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Już n ie je d n o k ro tn ie  w ska zyw a liśm y  na lam ach na ­
szego czasopisma na zagadnienie szkolen ia w  dz iedz i­
n ie  och rony p racy  na w yższych ucze ln iach techn icz­
nych.

U kazyw a liśm y  p rzy  tym , ja k  doniosłą ro lę  spełn iać  
pow inno  to szkolen ie w  dobie w y k u w a n ia  now ych  fo rm  
stosunku cz łow ieka  do p racy  i  p rzezw yciężen ia s ta ­
ry c h  błędów, tk w ią c y c h  ko rze n iam i w  u s tro ju  k a p ita l i­
stycznym .

Z  uw ag i na to, że p rob lem  ten n ie  został jeszcze 
rozw iązany w  sposób odpow iedn i, gdyż n ie  pow ołano  
jeszcze w łaśc iw ych  ka te d r na, te ren ie  wyższych ucze ln i 
technicznych, na leży sprawę ponow nie  w  k ró tkośc i 
ośw ie tlić .

P un k tem  w y jś c ia  nowego, w łaściw ego tra k to w a n ia  
spraw  och rony p ra cy  je s t ca łkow ic ie  zm ien iona  — 
w sku te k  p rzem ian  u s tro jo w ych  ■— ro la  cz łow ieka w  
p ro d u k c ji. C z łow iek z „e le m e n tu “  p ro d u k c ji,  z ob iektu , 
k tó ry  b y ł d a w n ie j p rzedm io tem  rozw ażań na tle  t.zw. 
„go spodark i czynn ik ie m  lu d z k im “  s ta ł się p o d m i o ­
t e m  gospodarowania. P rzesta ł być doda tk iem  do 
m aszyny, a s ta ł się panem  te j m aszyny, k tó ra  odtąd  
m u służy.

W sku tek  ty c h  ra d yka ln ych  zm ian  po jęć, k tó rych  
w yrazem  zew nę trznym  je s t ro z w ija ją c a  się wciąż  
t r o s k a  o c z ł o w i e k a  p ra c y  ze s trony  
w sze lk ich  za in teresow anych czynn ikó w  —  stało się 
konieczne przeoranie dotychczasowego stosunku do 
pracy i  cz łow ieka, tkw iącego  w śród  naszych in ż y n ie ­
rów  i  techn ików .. S tosunek ten, ksz ta łto w an y ta k  pod­
czas s tud iów  na ucze ln iach ja k  i  w  p ra k tyce  p rze ­
m ys ło w e j w  okresie u s tro ju  kap ita lis tycznego, op a rty  
b y ł na  c a łk o w ite j n ieznajom ości te c h n ik i bezpieczeń­
stwa i  h ig ie ny  pracy, je j  r o l i  w  o rg an izac ji p ro d u k c ji 
i  je j  znaczenia ekonom icznego .

M us im y  sobie ponow n ie  zdać sprawę z tego, że in ż y ­
n ie ro w ie  nasi ta k  podczas s tud iów  ja k  i  w ie le  la t  po ­
tem  nie s łysze li n ic  o cz ło w ie ku  w  p ro d u k c ji. W szelkie

rozw ażan ia  technolog iczne prowadzone b y ły  bezosobo­
wo, tak  ja k b y  procesy w y k o n y w a ły  się same przez się, 
a ludz ie  b y li je d yn ie  doda tk iem  do n ich . W yrazem  
tego, ca łkow ic ie  fa łszyw ego stosunku są n ie k tó re  jesz­
cze dziś ukazu jące się ks ią żk i techniczne, w  k tó ry c h  
op isany w yże j sposób pode jścia  do cz łow ieka  jest 
charak te rys tyczny .

S k u tk i tego stanu da ją  się poważnie odczuć w  te re ­
nie. A k c ja  zw a lczan ia  w ypad ków  i  chorób zaw odo­
w ych , k tó ra  sta ła  się obecnie p ra k tyczn ym  w yrazem  
n a u k i  o o c h r o n i e  p r a c y ,  tra k to w a n a  
jes t w c iąż m arg inesow o i  bez łączności z p ro du kc ją , 
bez w iązan ia  je j z w yda jnośc ią  pracy, bez uśw iado­
m ien ia  sobie ty c h  podstazoowych pojęć, o k tó rych  
m ó w iliś m y  na początku.

S tan ten  narusza podstaw y i  p la n y  rozw o jow e ra c jo ­
n a ln e j eko n o m ik i w ytw órczośc i, co jes t s z c z e g ó l ­
n i e  w a ż n e  w  dobie re a liz a c ji p lan u  sześciole t­
niego. S zkod liw e  to dz ia łan ie  p rze ja w ia  się szczegól­
n ie  na trzech odcinkach s tanow iących podbudowę  
rea liza cy jn ą  p lanów  przem ysłow ych.

P ie rw szy  z n ich  to u b y t e k  k a d r  p r z e ­
m y s ł o w y c h ,  pow odow any w yp a d ka m i i  cho ro ­
bam i zaw odow ym i, ta k  ub y te k  s ta ły  ( in w a lid z tw o ) ja k  
i  p rze jśc iow y.

D ru g i odcinek to z a k ł ó c e n i e  b i e g u  
p r o d u k c j i .  S tra ty  czasu p ra cow n ikó w  w  p rze ­
m yśle, zw iązane z w yp a d k a m i (czas św iadków  w y p a d ­
ku, k ie ro w n ic tw a , obsług i poszkodowanych, rem on tu  
itd .)  p rzesto je  m aszyn i  urządzeń, s tra ty  w sku te k  
uszkodzeń i  inne s tanow ią  w  s k a li k ra jo w e j poważny  
prob lem , którego rozw iązan ie  p rzyczyn i się do z w ię k ­
szenia w ytw ó rczośc i naszego przem ysłu .

T rzec i z om aw ianych  odc inków , to w y d a j n o ś ć  
p r a c y .  G dy w sze lk ie  nasze w y s i łk i skie row ane  
są na wzm ożenie w yda jnośc i, gdy na leżyta  w yda jność  
je s t zasadniczym  w a ru n k ie m  pe łn e j re a liz a c ji p lanu



Str. 330 SUSZAR KI BĘBNOWE N r 11

sześcioletniego  —  n ie  może u jść  czu jne j uwadze n ic , 
co podn ies ien iu  te j w yd a jn ośc i przeszkadza.

N iew łaśc iw e , n ieodpow iada jące cz ło w ie ko w i w a ru n ­
k i p racy, n ie  pozw a la ją  m u  na rozw in ięc ie  p e łn i jego  
s ił tw órczych , są n iew łaśc iw ą  ram ą ksz ta łtow an ia  
socja listycznego stosunku do pracy, są przeszkodą w  
po w staw an iu  e lem entów  a t r a k c y j n o ś c i  p ra ­
cy, k tó ra  w iąże cz łow ieka  z pracą i  s tw arza w łaśc iw e  
podłoże d la  ro z w o ju  ducha wynalazczości i  n o w a to r­
stwa, a d la  za n iku  ta k ic h  n ieko rzys tn ych  z ja w is k  ja k  
bum elanctw o i  w ę d ro w n ic tw o  z jednego zak ładu  do 
drugiego.

Z m ian a  opisanego stanu je s t m oż liw a  je dyn ie  w  
oparc iu  o nowe k a d ry  in żyn ie ró w  i  tech n ikó w , k tó rz y  
rozum ie jąc  is to tę  i  znaczenie sp ra w y  ochrony pracy, 
nadadzą je j  w ła śc iw y  bieg w  zakładzie  p rzem ysłow ym .

W  zw iązku  z ty m  nowe k a d ry  in żyn ie ró w  i  te ch n i­
ków  p o w in n y  opuszczać zak ład  nauko w y  ju ż  uzbro jone  
w odpow iedn ią  w iedzę i  w ła ś c iw y  stosunek do spraw y.

W  Z w ią zku  R adzieckim  p ro b lem  ten je s t ju ż  od 
daw na rozw iązany. Już w  ro k u  1938 pow ołano tam  
sam odzielne k a te d ry  te c h n ik i bezpieczeństwa na p o li­
techn ikach  i  in n ych  ucze ln iach i  in s ty tu c ja c h  techn icz­
nych. N iezależnie od tego d o k try n a  ochrony p racy  
pe ne tru je  do in n ych  dyscyp lin  naukow ych . K ażdy  
p ro je k t p ra cy  dyp lo m ow e j je s t k o n tro lo w a n y  pod  
w zględem  jego zgodności z zasadam i ochrony pracy, 
egzam iny dyp lom ow e p rz e w id u ją  p y ta n ia  z zakresu . 
ochrony pracy, p ra k ty k i przem ysłow e s tudentów  
uw zg lę dn ia ją  zapoznawanie się z p ro b lem am i ochrony  
pracy etc. etc.

Należy s tw ie rdz ić , że p  nas ju ż  ca łkow ic ie  do jrza ł 
etap, tv k tó ry m  p rz y k ła d  ZSRR w  te j m ierze, po w in ie n  
być zastosowany. W szelk ie  opóźn ien ia  w  re a liz a c ji 
om awianego nauczania o d b ija ją  się bow iem  d o tk liw ie  
na skuteczności w a lk i z w yp a d ka m i i  cho robam i za­
w o do w ym i oraz są przeszkodą w  pe łn ym  u rze czyw is t­
n ie n iu  zasad soc ja lizm u w  naszym  k ra ju .

M G R  IN Ż . B R O N IS Ł A W  M IC H E L IS  
G łów ny  In s ty tu t  W łó k ie n n ic tw a

Suszarki bębnowe

Na w stęp ie om ów iono za le ty  i  w ady  różnych rodza jów  suszenia tk a n in  we w łó ­
k ie nn ic tw ie . Następnie a u to r s tw ierdza, że suszark i bębnowe są powszechnie s to ­
sowane i  będą jeszcze nada l stosowane. W  zw iązku  z ty m  uważa za konieczne op ra ­
cowanie przepisów  obsług i i  budow y tych  urządzeń. W  dalszym  ciągu au to r an a lizu je  
przyczyny  pow odujące uszkodzenia i  w yp a d k i, rozważa p ra w id ło w y  u k ła d  bębnów  
w ra z  z urządzen iam i zabezpieczającymi, oraz grom adzi m a te ria ł do opracow ania odp. 
przepisów  ruchow ych . R ysu n k i i  p rz y k ła d y  u ła tw ia ją  zrozum ien ie  m y ś li au tora.

Ze w zg lędu na m a łą  znajom ość w śród  ogółu dziedzi­
n y  suszarn ic tw a w łók ienn iczego i  odnośnych w a ru n ­
k ó w  p racy i  bezpieczeństwa, w skazanym  je s t podać 
wstępne w y jaśn ien ia , mogące zapoznać czy te ln ika  z za­
kresem  i  wagą poruszonego w  n in ie jsze j p racy  zagad­
n ien ia.

Do wysuszenia p rzew idz iane j w  p lan ie  6 - le tn im  
rocznej p ro d u k c ji tk a n in  potrzeba będzie oko ło  80.000 
ton węgla, stosując w szystk ie  zasadnicze sposoby prze­
noszenia ciep ła  p rzy  użyc iu  ja ko  nośn ika  c iep ła  pa ry .

a) przewodzenie  bezpośrednie, dotychczas na jb a rdz ie j 
rozpowszechnione w  m aszynach z bębnam i lu b  
c y lin d ra m i g rz e jn y m i;

b) unoszenie  (konw ekc ja ) ciep ła  z jego źród ła  g rze j­
n ik ó w  pa row ych  na m a te ria ł suszony za pośred­
n ic tw e m  p rze w ie w u  gorącego pow ie trza , stosowa­
ne coraz szerzej w  os ta tn ich  czasach w  suszarkach 
p o w ie trznych  lu b  kom orow ych ;

e) pro m ien io w an ie  c iem ne o tem pera tu rze  ok. 150°C 
z po w ie rzchn i g rz e jn ik a  parow ego bezpośrednio na 
m a te r ia ł suszony, stosowane w  m a łych  rozm iarach  
przew ażnie w  k o m b in a c ji ze sposobem b) w  t. z w. 
M ansardach D ru k a re k ; oraz

d) now a odm iana p ro m ien io w an ia— nie  z pow ie rzch ­
n i g rze jn ika  parow ego; lecz z la m p y  e le k trycz ­
ne j ża row e j —  p ro m ien io w an ie  podczerwone p rzy  
tem pera tu rze  żarzenia do 2.200°K, stosowane jest 
w  przem yśle w łó k ie n n iczym  jeszcze w  nieznacz­
nych  rozm iarach .

K ażdy rodza j tk a n in  posiada odrębne w ym agania , 
k tó re  na leży uw zg lędn ić  p rzy  w yborze sposobu susze­
n ia  i  k o n s tru k c ji suszarek —  w ym agania , zależne od

użytego surowca (w łókna), sposobu w ykończen ia  i  p rze ­
znaczenia.

K ażdy ze sposobów suszenia oczyw iście posiada swe 
za le ty i  u jem ne cechy, k tó re  łącznie z w ym agan iam i 
tk a n in y  decydu ją  o ostatecznym  w yborze  system u su­
szarki.

Naogół system w ym ie n io n y  pod a) odznacza się n a j­
wyższą sprawnością gospodarczą, zużyw ając na je dn o ­
stkę wysuszonej w ilg o c i po łow ę ilośc i węgla, po trzeb­
nego w  system ie b), zaś czw artą  część potrzebnego 
w  system ie d) oraz w y ró żn ia  się na jw iększą  w y d a jn o ­
ścią z m e tra  kw a d r, za jm ow ane j po w ie rzchn i podłogi. 
Suszarki oparte  na system ie b) t. j.  pow ie trzne  lu b  k o - 
m orowe udoskonalono w  ciągu os ta tn ich  k ilk u n a s tu  la t 
zwłaszcza w  zakresie podn iesien ia  sprawności energe­
tyczne j, przez zastosowanie zasady przec iw b iegu  i  w y ­
zyskan ia pow ie trza  obiegowego, kosztem  w p raw dz ie  
znacznego skom p liko w a n ia  obsługi, —  dz ięk i czemu 
rozp rzestrzen ia ły  się one w  pew nych  dziedzinach, szcze­
góln ie  p rzy  pow iększen iach i  w  now obudow anych  za­
kładach. pozostałe system y, zwłaszcza system d), od­
znaczają się m ożliw ością  zaspaka jan ia  w yb re d n ych  w y ­
magań n ie k tó ry c h  specja lnych tka n in .

N a tle  ty c h  rozw ażań m ogło powstać w  ko łach  b l i ­
żej n ie  w ta jem n iczon ych  te ch n ikó w  m niem an ie , że 
stosowanie suszarek bębnow ych je s t w  s tad ium  w y ­
m ie ran ia , ustępu jąc stopn iow o m ie jsca pozosta łym  sy­
stemom.

Głębsza analiza technolog iczna i  gospodarcza w ska ­
zu je  je d n a k  na konieczność dalszego stosowania su­
szarek bębnow ych w  przem yśle w łó k ie n n iczym  w  prze­
ciągu na jb liższych  dziesięcio leci, choć z pew nym  ogra­
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niczeniem  dotychczasowego zakresu w  now ych  zak ła ­
dach, D ow odzi tego zresztą n ieus ta jący  postęp w  b u ­
dow ie  suszarek bębnow ych w idoczny z ka ta logów  
i  p rospek tów  p rzodu jących  f i r m  k o n s tru k c y jn y c h  z la t  
w o jen nych  1940 —  1944, p rzy  czym  prze jśc ie  z b lachy 
m iedziane j na s ta low ą n ie rdzew ną b y n a jm n ie j n ie  jes t 
zalecane.

Jeżeli zatem  zw ażym y:
że w  obecnym  czasie w  przem yśle w łók ie n n iczym  

pracu je  duża ilość  m iedz ianych  bębnów  suszarkow ych, 
k tó ry c h  używ alność p rz e trw a  zapewne ok. 20 la t.

że mogą za istn ieć nieszczęśliwe w y p a d k i na sku tek 
rozsadzenia bębnów,

że bębny suszarek są naczyn iam i p ra cu ją cym i pod 
ciśn ien iem  p a ry  n ieprzenośnym i —  n iepod lega jącym i 
w ed ług  ustaw odaw stw a po lskiego przepisom  o budow ie  
i  obsłudze k o t łó w  pa row ych , n ie  o b ję ty m i w ięc kom ­
pe tencją  d. S towarzyszeń D ozoru K o t łó w  Parow ych , 
(obecnie Państwow ego N adzoru Technicznego),

to  uznam y konieczność bliższego zapoznania się z w a ­
ru n k a m i p racy  suszarek bębnow ych oraz opracow ania  
przepisów  budow y i  obs ług i tych  m aszyn w  celu za­
pew n ien ia  bezpieczeństwa.

W  szczególności na leży:
1. Poznać p rzyczyny  pow odujące uszkodzenia i  w y ­

padk i.
2. U s ta lić  p ra w id ło w y  u k ła d  z w sze lk im i urządzenia­

m i zabezpieczającym i.
3. O pracować przep isy p ra w id ło w e j obsługi.

1 . Przyczyny uszkodzeń i wypadków przy 
suszarkach z bębnami (cylindram i) miedzianymi 

lutowanymi na twardo
1.1 P rzekroczen ie dopuszczalnego c iśn ien ia  roboczego 

w  bębnach (cy lind ra ch ) pa row ych  może spowodować 
ic h  rozsadzenie (wybuch).

1.2 Szybkie  u ru cham ian ie  suszarki po posto ju  może
spowodować rap to w n e  sprężenie zam knię tego w  bęb­
nach pow ie trza , przekracza jące m ia rę  zabezpieczenia, 
p rzew idz ianą  w  zaw orach bezpieczeństwa i  doprow a­
dzające do w ybuchu . •

1.3 Po za trzym an iu  suszarki i  odcięciu p a ry  stygnące 
je j resz tk i w  bębnach -w ytw arza ją  podciśn ien ie  (próż­
nie) f mogące spłaszczyć bębny.

2. Opis praw idłowego układu suszarki i urzq- 
dzeń do zapobiegania wypadkom

2.1 Nowoczesne suszarki zaw iera jące pow yże j 10 bęb­
nów  p o w in n y  być podzielone na sekcje po 6 do 8 bęb­
nów , p rzy  czym  każda sekcja pow in na  być tra k to w a ­
na ja k o  osobna suszarka.

2.2 P rzed każdą sekcją suszarki m us i być założony 
zaw ór bezpieczeństwa c iężarkow y oraz m anom etr, a na 
przewodzie pa row ym , zas ila jącym  w spó ln ie  grupę su­
szarek lu b  chociażby jedną  suszarkę, —  zaw ór re d u k ­
cy jn y , obn iża jący au tom atyczn ie  c iśn ien ie  p a ry  fa b ry -  
ka c y jn e j, doprowadzonej z k o tło w n i, na m aksym alne 
dopuszczane ciśn ien ie  robocze w  bębnach.

2.3 K ażdy zaw ór bezpieczeństwa po w in ie n  m ieć p rze­
k ró j w y lo tu  ob liczony w e d łu g  w zo ru  przep isów  k o tło ­
w ych  p rz y n a jm n ie j d la  p o dw ó jn e j ilo śc i p a ry  pob ie ra ­
ne j przez bębny zasilane odnośnym  zaw orem  p rzy  w y ­
tężonej p racy  suszarki, p rzyczym  na leży różn iczkow ać 
pobór pa ry  przez bębny poszczególnych sekc ji suszarki

w  zależności od po łożenia bębnów  na drodze suszonego 
tow a ru .

2.4 P rze lo t n iskop rężne j s trony  zaw oru  redukcy jnego  
p o w in ie n  odpow iadać no rm a lnem u zużyciu  p a ry  obsłu­
g iw an ych  suszarek.

2.5 Z a rów no  zaw ory  bezpieczeństwa, ja k  m anom etry  
p o w in n y  być stale połączone z suszarką w  ta k i sposób, 
aby n ie  m og ły  one być odcięte od suszarki, a w ięc 
i  bębnów  podczas pozostaw ania ty c h  osta tn ich  pod ciś­
n ien iem  pary.

2.6 Z a w o ry  bezpieczeństwa w in n y  być ta k  na s taw io - 
w ione, aby p rzy  przekroczen iu  dopuszczalnego ciśn ien ia  
w  bębnach o 0,1 atm . „d m u c h a ły “  t. j .  w ypuszcza ły 
na dm ia row ą  parę. Pożądanym  je s t um ieścić na parze 
w ydm uchow e j zaw oru  bezpieczeństwa syrenę lu b  gw iz - 
daw kę ostrzegającą o przekroczen iu  dopuszczalnego ciś­
n ien ia . Z a w o ry  bezpieczeństwa w in n y  być zabezpieczo­
ne od dowolnego przesun ięcia c iężarka k o łk a m i na 
dźw ign i. P ow in no  być zabron ione pod surow ą odpo­
w iedzia lnością  zw iększenie c iężarka i  zm iana p u n k tu  
jego zaw ieszenia na dźw ign i.

2.7 M an o m e try  w in n y  być sprawdzone za pomocą 
m anom e tru  kon tro lnego . W  ty m  celu pow in na  w  od­
dzia le  suszarek być  um ieszczona p rzy  je dn ym  z m ano­
m e tró w  zno rm a lizow ana tarcza z tró jd ro g o w y m  k ra n i­
k ie m  do zak ładan ia  m anom e tru  kon tro lnego , w  ten  spo­
sób, by  m ożna b y ło  jednocześnie sprawdzać w szystk ie  
m anom etry . Na m anom etrze po w in na  być zrob iona 
czerwona kreska , oznaczająca dozwolone na jw iększe 
ciśn ien ie  robocze w  bębnach.

2.8 Rozpowszechnione są dw a rodza je  obiegu p a ry  w  
suszarkach.
P ie rw szy  —  daw n ie jszy —  je s t następu jący (rys. 1); 
d o p ły w  p a ry  odbyw a się przez puste że liw ne  s to ja k i 
z jednego boku  suszarki do ko rpusów  łożysk, drążonych 
czopóWj a stąd do bębnów  (cy lind ró w ). W y lo t sk ro p lin  
odbyw a się po p rze c iw leg łe j s tron ie  przez obracające 
się czerpak i w  bębnach p rzy tw ie rdzo ne  do denek lu b  
też przez n ie ruchom e r u r k i syfonow e nachylone w  dó ł 
i  sięgające p ra w ie  do płaszczy bębnów, stąd do prze­
c iw le g łych  drążonych czopów i  ko rpusów  łożyskow ych , 
do s to ja kó w  suszark i i  w reszcie do ga rnka  kondensa­
cy jnego i  z b io rn ik a  sk ro p lin . W adą tego u k ła d u  je s t 
s tra ta  ciep ła  przez p ro m ien iow an ie  obustronnych  sto­
ja k ó w  suszarki, tru d n y c h  do izo low an ia .
D ru g i rodza j obiegu (rys. 2) różn i się od pierwszego 
tym , że zarów no w lo t  pa ry , ja k  w y lo t  s k ro p lin  um iesz­
czone są po te j samej s tron ie  suszark i i  odbyw a ją  się 
przez ten  sam czop: w lo t  p a ry  następu je przez osobną 
ru rę  dochodzącą do korpusu  łożyska i  przez jego p rze ­
d łużen ie  ja k o  czop d rążony; w y lo t zaś s k ro p lin  —  przez 
ru rk ę  syfonow ą, ja k  w yże j, k tó re j kon iec w ychodz i 
przez . środek czopa i  łożysko na zew nątrz do ru rk i ' 
zb iorcze j i  ga rnka  kondensacyjnego. Czop stanow i część 
sk ładow ą łożyska i  na  n im  obraca się odpow iedn io  
uszczeln iona p iasta  denka. W  ten sposób s to ja k i z je d ­
nego boku  suszark i pozostają chłodne.

2.9 Pom im o p ra w id ło w eg o  dz ia łan ia  zaw oru  re d u k ­
cyjnego i  zaw orów  bezpieczeństwa mogą podczas p ra ­
cy suszark i bębnow ej zajść dw a rodzaje n iebezpie­
czeństw, z k tó ry c h  jedno  groz i rozsadzeniem  bębnów 
i  życ iu  ro b o tn ik ó w , a d rug ie  zniszczeniem bębnów  przez 
ic h  spłaszczenie.

2,9,1 Pierw sze niebezpieczeństwo może powstać p rzy  
szybk im  u ru ch a m ia n iu  suszarki po posto ju , gdy pozo­
stałe w  bębnach pow ie trze  rozgrzewa się prze.z puszczo­
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ną parę b. szybko i  prędzej się spręża an iże li zaw ór 
bezpieczeństwa przed suszarką je s t w  stan ie na dm ia r 
c iśn ien ia  sprężonego pow ie trza  przez w yd m uch  pa ry  
obniżyć, w sku te k  czego może nastąp ić rozsadzenie bęb­
na. D la  p rze c iw dz ia łan ia  tem u należy ju ż  przed wpusz­
czeniem do bębnów  pa ry  u m o ż liw ić  w ydm uchan ie  
z n ich  pow ie trza  przez w stępu jącą potem  parę. Do tego 
celu służą samoczynne za w o rk i pow ie trzne, um ieszczo­
ne na denkach bębnów  i  le k k o  p rzyc iskane od w ew ­
ną trz  sprężynkam i do denek lu b  jeszcze le p ie j —  ręcz­
ne k ra n ik i (k u rk i)  na tychże denkach (rys. 6). Z a w o rk i 
na leży przed wpuszczeniem  do bębnów  p a ry  p rzyc is r 
od zew nątrz a k ra n ik i p rzekręc ić  t. j.  o tw o rzyć ; z c h w i­
lą, gdy przez za w o rk i lu b  k ra n ik i zacznie zam iast po­
w ie trza  dm uchać para, na leży je  zamknąć.

2.9.2 D rug ie  niebezpieczeństwo może powstać po za­
trz y m a n iu  suszarki i  zam kn ięc iu  d o p ływ u  pa ry , gdy 
w e w n ą trz  bębnów  następu je szybkie skrap lan ie  się 
resztek pa ry  i  w y tw a rz a  się p różn ia  mogąca spowodo­
w ać zgniecenia płaszcza bębna przez zew nętrzne c iśn ie­
n ie  atm osferyczne. P rzec iw dz ia ła ją  tem u niebezpieczeń­
s tw u też same samoczynne za w o rk i pow ie trzne  na den­
kach, k tó re  z c h w ilą  opadnięcia c iśn ien ia  w e w ną trz  
bębnów  poniże j atm osferycznego o tw ie ra ją  się i  w pusz­
czają do bębnów  pow ie trze , w y ró w n u ją c  c iśn ien ie  w e­
w nętrzne  i  zew nętrzne (rys. 8).

2.9.3 Jak  w id z im y , d la  p rze c iw dz ia łan ia  op isanym  
niebezpieczeństwom  trzeba stosować zarów no odpow ie­
trzan ie  bębnów  (p rzy u ru cha m ian iu ) ja k  napo w ie trza ­
nie (przy za trzym an iu ).

Rys. 1, 2, 3, 4. Różne u k ła d y  suszarek bębnow ych

Pierw sze odbyw a się ręcznie przez obsługę, d rug ie  
zaś samoczynnie, a obydw ie  czynności p rzy  pom ocy 
tych  sam ych zaw orów  po w ie trznych  i  k ra n ik ó w  ręcz­
nych na denkach. P ie rw sza czynność jes t niedogodna 
przy w iększe j ilośc i bębnów  w  suszarce i  ic h  uk ładz ie  
p ionow ym , druga zaś może zawieść w  raz ie  zacięcia 
się zaw orków .

2,9,4 Dlatego też w  n ie k tó ry c h  suszarkach nowszej 
k o n s tru k c ji zastosowano d la  każdej sekc ji specja lne za­
w o ry  do centra lnego odpow ie trzan ia  i  napow ie trzan ia  
bębnów, umieszczone na w szys tk ich  czopach łożysko­
w ych  po stron ie  w y lo tu  s k ro p lin  i  sterowane przez 
w spó lny m echan izm  drążkow y, (rys. 7). U rządzenie 
to spełn ia ten  sam cel co samoczynne zaw ory  p o w ie trz ­
ne i  k ra n ik i na denkach bębnów, lecz je s t in te n s y w ­
niejsze i  pewniejsze w  dz ia łan iu . O tw ie ra ją c  to cen­
tra ln e  odpow ie trzan ie  przed u ruchom ien iem  i  po za­
trzym a n iu  suszarki osiąga się obydw a cele:
a) zabezpieczenie przed n a dm ie rnym  sprężeniem po­

w ie trz a  w  bębnach po w puszczeniu do n ich  p a ry  i
b) zabezpieczenie przed pow stan iem  p ró żn i w  bębnach 

po zam kn ięc iu  d o p ły w u  do n ich  p a ry  n iezależnie 
od p raw id łow ego  dz ia łan ia  sam oczynnych zaw orów  
po w ie trznych  na denkach.

3. Przepisy ruchowe
3.1 Z aw ór re d u k c y jn y  przed suszarkam i (sekcjam i) 

m usi być raz na ro k  rozebrany i  spraw dzony, a czyn­
ność ta  zap ro tokó łow ana w  odnośnej książce.

3.2 Z aw ór w zg l. zaw ory bezpieczeństwa p rzy  każdej 
suszarce (sekcji) należy na każdej zm ian ie  przedm uchać 
przez un ies ien ie  d rążka  do góry.

3.3 Zacina jące się zaw ory po w ie trzne  na bębnach 
należy bezzwłocznie napraw ić .

3.4 Należy podczas p racy obserw ować w skazan ia m a­
nom etrów : ciśn ien ie  n ie  pow inno  przekraczać dopusz­
czalnego c iśn ien ia  oznaczonego czerw oną k reską  na 
ta rczy m anom etru , podczas zaś posto ju  w skazów ka po­
w in n a  spadać do 0.

3.5 P rzy  u ru ch a m ia n iu  sUszarki, po każdym  postoju , 
należy w ykonać następujące czynności:

3.5.1 odw odnić p rzew ody parow e do lotowe, o tw ie ra ­
ją c  zaw ory obchodowe odnośnych g a rnkó w  konden­
sacy jnych ;

3.5.2 o tw o rzyć  zaw ory  obchodowe na ga rnkach  ko n ­
densacyjnych od bębnów. (P ow inny  b y ły  być pozosta­
w ione  o tw a rte  od czasu za trzym an ia  suszarki);

3.5.3 suszarki z czerpakam i na leży na trz y  do p ięc iu  
m in u t u ruchom ić  przed w yko na n ie m  czynności 3,5,4;

3.5.4 odpow ie trzyć bębny, w  ty m  celu na leży po ko ­
le i;

3.5.4.1 je że li na denkach bębnów  n iem a k ra n ik ó w  
ręcznych, to  poo tw ie rać samoczynne w o rk i pow ie trzne  
u trz y m u ją c  je  w  p o zyc ji o tw a rte j ko łeczkam i;

3.5.4.2 poo tw ie rać  k ra n ik i ręczne na denkach;
3.5.4.3 o tw o rzyć  cen tra lne  odpow ie trzan ie , o ile  ta ­

kow e jes t;
3.5.4.4 wpuszczać b. p o w o li i  s topniow o parę do bęb­

nów , u trz y m u ją c  zaw ór słabo o tw a rty m  ta k  d ługo, aż 
zam iast po w ie trza  zacznie prżez zaw ork i, k ra n ik i lu b  
cen tra lne  odpow ie trzan ie  w y la ty w a ć  para, po czym  
odpow ie trzen ie  (3, 4, 4, 1; 3, 4, 4, 2; 3, 4, 4, 3) zam knąć.

3.5.5 u ruchom ić  suszarkę na w o ln ych  obro tach ;
3.5.6 d o p ływ  p a ry  do bębnów  zupe łn ie  o tw o rzyć ;
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3.5.7 w p row adz ić  do suszarki to w a r i  dać no rm alne 
o b ro ty ;

3.5.8 zaw ory  obchodowe na ga rnkach kondensacyj­
nych  (3,4,1 i  3,4,2) zam knąć.

3,6 P rzy  z a trzym yw a n iu  suszarki na leży w ykonać po 
k o le i następujące czynności:

3.6.1 p rzym knąć d o p ły w  p a ry  do bębnów ;
3.6.2 o tw orzyć zaw ory obchodowe na ga rnkach  ko n ­

densacyjnych obs ługu jących bębny i  pozostaw ić je  
o tw a rte ;

3.6.3 o tw o rzyć napow ie trzan ie  cen tra lne, o ile  ta ko ­
we jes t;

3.6.4 zam knąć d o p ływ  p a ry  do bębnów  zupełn ie ;
3.6.5 w y ją ć  to w a r ze suszark i;
3.6.6 o ile  suszarka posiada bębny z czerpakam i, 

obracać ją  na w o ln ych  obro tach jeszcze przez 5 m in u t 
w  celu odw odnien ia  bębnów.

3,7 Co 5 la t  p racy w  ru ch u  bębny suszarki pa row e j 
w in n y  być poddawane —  każdy z osobna —  w  specja l­
ne j kom orze p rób ie  na ciśn ien ie  p a ry  o prężności w y ­
noszącej 1 ,5 -kro tną  dozw olonej roboczej, w  obecności 
k o m is ji ja k  p. 4,1.

3,8: C iśnienie robocze n ie  pow inno  przekraczać 75 % 
c iśn ien ia  koncesyjnego p. obliczonego w ed ług  następu­
jącego w zo ru  Prossela:

t  —  15

20

D . X

. a )
gdzie oznaczają:

p  —  ciśn ien ie  koncesyjne pa ry  w  a tn ; c iśn ien ie  ro ­
bocze =  0,75 p.

S —  grubość b lachy m iedziane j w  m m .
K  r,—  doraźna w y trzym a łość  b lachy  m iedziane j na 

roze rw an ie  p rzy  15°C w  kg /m 2, można p rz y ­
ją ć  22 kg /m m 2.

D - -  średnicę bębna w  m m .
X  - - spó łczynn ik  bezpieczeństwa; zaleca się 3,5.
t  —  tem pe ra tu ra  pa ry .
a —  zm nie jszenie się w y trzym a ło śc i m iedz i na ro ­

zerw an ie  na każde 20° przekroczen ia  tem pera­
tu ry  ponad 15°; zaleca się o 0,35 kg /m m 2.

z —  spó łczynn ik  w y trzym a ło śc i szwu lu tow anego 
na tw a rd o  do w y trzym a ło śc i pe łne j b lachy; 
zaleca się p rzy ją ć  0,8.

P rzyk ła d  1

s 4 m m ; D  =  1800 m m ; us ta lić  dopuszczalne p dla 
pa ry  nasyconej. P rz y jm u je m y  tym czasem  w  p rzyb liże ­
n iu  p  —  2 a tn ; t  =  133°C.

135 —  15 ,
to  K  =  22 —  -----— ------- . 0,35 =  19,94 kg /m m 2

__ 2 0 0 .19 ,9 4 .4 .0 ,8
■wg Prossela p — --------------------------

1800 . 3,5
2,03 ok. 2 atn.

w g  p u n k tu  3,8 można dopuścić 0,75 . 2 =  1,5 atn.

P rzyk ła d  2

s =  1,7 m m ; D  =  560 m m ; para  dyspozycyjna około 
2,5 atn. przegrzana je s t o 100°C; t  =  238°C. 
us ta lić  dopuszczalne p.

238 —  15 , , „ i
K  =  22 —  _________ _ 0,35 =  18 kg /m m 2.

20

200 . 18 . 1,7 . 0,8
w g Prossela p =  ----------------- ------------------- 2,5 atn.

560 . 3,5

w g  p u n k tu  3,8 m ożna dopuścić 0,75 . 2,5 — ok, 1,9 atn.

4- Przepisy odbiorów  technicznych
4.1 Nowe bębny  przed zm ontow aniem  i  u ruchom ie ­

niem  suszark i muszą być każdy z osobna poddane k o ­
m isy jn ie  prób ie  w odne j na podw ójne ciśn ien ie  robocze, 
k tó rą  w in n y  w y trz y m a ć  bez odkształceń i  ob jaw ów  
nieszczelności. W  skład k o m is ji w in n i we jść:

Osoby z K ie ro w n ic tw a  Technicznego Z ak ła du ; 

P rzeds taw ic ie l Państwow ego N adzoru Technicznego, 

R e fe ren t Bezpieczeństwa P racy Z ak ła du  oraz 

P rzeds taw ic ie l Rady Z ak ładow e j.
B ębny p rzy  p rób ie  w odne j na leży us taw ić  p ionow o 

d la  u n ikn ię c ia  ich  odkształcenia.
4.2 O db ió r k o m is y jn y  ca łe j suszark i w in ie n  być do­

konany pod parą  i  po w in ie n  s tw ie rdz ić  p ro to kó la rn ie  
con a jm n ie j, że:

4.2.1 poszczególne bębny zosta ły k o m is y jn ie  w y p ró ­
bowane i  odebrane (p. pk t. 4,1);
4.2.2 m anom e try  i  zaw ory  bezpieczeństwa n ie  mogą 
być odcięte od bębnów  suszarki podczas je j p ra cy ;
4.2.3 m anom e try  posiadają czerw oną k reskę  na doz­
w o lon ym  c iśn ien iu  roboczym  bębnów,
4.2.4 m anom e try  b y ły  sprawdzone u rzędow ym  m a­
nom etrem  k o n tro ln y m ;
4.2.5 zaw ory  bezpieczeństwa m a ją  dostateczne w y lo ­
ty  (p. 2,3; 2,9,1) i  są ustaw ione na dozwolone c iśn ie­
n ie  robocze bębnów ;
4.2.6 zaw ór re d u k c y jn y  przed suszarką (wzgl. suszar­
kam i) obniża ciśn ien ie  dop ływ ow e pa ry  fa b ry k a c y j-  
ne j na dozwolone ciśn ien ie  robocze bębnów ;
4.2.7 za w o rk i pow ie trzne  na denkach d z ia ła ją  p ra ­
w id ło w o ;
4.2.8 na denkach założone są k ra n ik i odpow ie trza jące 
(p. 2,9,1) lu b  suszarka posiada cen tra lne od- i  napo­
w ie trza n ie  (p. 2,9,4).
4,3 B ębny w yrem on tow ane  k a p ita ln ie  podlega ją ta ­

k ie m u  samemu od b io ro w i technicznem u ja k  w  pp. 
4,2,8.

Rys. 5, 6, 7. Różne sposoby odw adn ian ia , na pow ie trzan ia  i  od ­
po w ie trza n ia  bębnów  suszarkow ych
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U w a g a .
Dozwolone ciśn ien ie  koncesyjne p a ry  w  bębnach su- 

szarkow ych oznaczone byw a w  ce rty fik a c ie  w y tw ó rn i, 
k tó ra  dostarczy ła  suszarkę. Zazw ycza j w yn os i ono dla  
bębnów  m iedz ianych  2 do 2.5 a tn  w  zależności od śred­
n icy  i  grubości płaszcza, k o n s tru k c ji denek i  sposobu 
um ocow ania płaszcza na denkach. N a jb a rd z ie j rozpow ­
szechnione w  p o lsk im  przem yśle w łó k ie n n iczym  su­
szark i bębnowe pochodzą z b. w y tw ó rn i saskich (d. 
H aubo ld  W eisbach, Z it ta u e r M . F.), k tó re  ob licza ły  g ru ­
bość płaszcza bębnów  w ed ług  w zo ru  inż. Próssela po­
danego na 44-ty m  Z eb ra n iu  D e legatów  M iędzynar. S to­
warzyszeń D ozoru K o tłó w .

Jako p rz y k ła d  tych  ob liczeń może służyć następująca 
ta b lica  grubości p łaszczy bębnów  m iedz. S w  m m .

Dla ciśnienia 
koncesyjne 
go w  bębn. 

w  atn.

S d la  0 bębna 560 m /m S l i l a  0  t ę t n a  1 8 0 0  m / m

para 
na yc.

para przeg 
rżana o 100°C

para
nasyć.

p a r a  p r z e g n a n a  
o 1 0 Q ° C

m /m m/m m/m m/m

2 1,23 1.36 3.95 4.38
2,5 1,61 1,70 5,20 5,47.

5. Za lecone jako pożqdane przeróbki 
racjonalizacyjne w istniejących suszarkach

5.1 P rzerob ien ie  g łównego zaw oru  parow ego w pusto ­
wego do suszarki w  ten  sposób, by  zn iew o lić  obsługę 
do bardzo stopniowego, powolnego wpuszczania pa ry , 
rozłożonego na pew ien  okres czasu w ys ta rcza ją cy  do 
usunięcia  z bębnów  pow ie trza  i  ew entualnego w y d m u ­
chania przez Zaw ory bezpieczeństwa na dm ia ru  c iśn ie­
nia, tworzącego się przez sprężenie rozgrzanego p o w ie ­
trza. P rz y k ła d : d ro bn y  skok g w in tu  na w rzec ion ie  za­
w o ru ; p rze k ła dn ia  ś lim akow a  itp .

5.2 W  suszarkach posiadających na denkach bębnów 
ty lk o  po je d n ym  sam oczynnym  zaw orku  pow ie trznym , 
bez ręcznych k ra n ik ó w , zaleca się:

5,2,1 w  suszarkach p ionow ych  dodatkow e założenie 
na denku każdego bębna drugiego samoczynnego za­
w o rk u  pow ie trznego, zaopatrzonego w  urządzenie do

W  końcu nasuwa się następu jąca uw aga n a tu ry  go- 
spodarczo-ruchow ej.

W śród k ó ł fachow ców  k ie ru ją c y c h  pracą suszarek 
bębnow ych zakorzen iony je s t pog ląd ; a racze j przesąd, 
że w  eelu uzyskan ia  dużej w yd a jn ośc i kon iecznym  je s t 
zasilan ie  suszarki pa rą  o w yso k im  ciśn ien iu , p row adzą­
cy do dążenia do stosowania c iśn ień k ilk u -a tm o s fe ro - 
w ych, częstokroć bez uśw iadom ien ia  sobie zakresu po­
łączonego z ty m  niebezpieczeństwa.

W yw od y  przedstaw ione w  n in ie jsze j p racy  w yka za ły  
w yraźn ie  gran ice dopuszczalnych c iśn ień z p u n k tu  w i­
dzenia bezpieczeństwa p racy  i  maszyn. N a leży tu  z ca­
ły m  nacisk iem  podkreś lić , że n ie ty lk o  teore tyczne do­
ciekanie, lecz rów n ież  p ra k tyczn e  dośw iadczenia w y ­
kaza ły, że:

nastaw ian ia  go w  po łożeniu o tw a rty m , pos ługu jąc się 
ręcznym  drążk iem  w  po zyc ji sto jące j na podłodze.

5,2,2 w  suszarkach poziom ych j.  w . z uproszczonym  
nastaw ien iem  w  po łożen iu  o tw a rty m , bez pos ług iw an ia  
się drążkiem , •— lu b  też doda tkow e założenie ręczne­
go k ra n ik u .

Rys 8. S am oczynny zaw orek  p o w ie trz n y  na de nku  bębna 
suszark i w  stan ie  o tw a rty m  (p rzyc iśn ię tym ).

5.3 Zbadanie, czy w  poszczególnych przypadkach  nie 
da łoby się dobudować na sto jakach od lo tow ych  is tn ie ­
jące j suszarki centra lnego odpow ie trzan ia , na s taw ia ­
nego ręcznie, (stosownie do rys. 7).

5.4 W skazów ka d la  ra c jo n a liza to ró w  w  te j dziedzin ie : 
skonstruow anie  centra lnego od- i  na pow ie trzan ia  bęb­
nów, umieszczonego na s to jakach od lo tow ych  suszarki 
i działa jącego sam oczynnie  t. j.  wypuszczającego z bęb­
nów  pow ie trze  w  raz ie  sprężenia się takowego ponad 
dopuszczalne ciśn ien ie  robocze pa ry , a wpuszczającego 
do n ich  pow ie trze  z c h w ilą  opadania w  n ich  ciśn ien ia 
poniżej atm osferycznego. U w aga obsług i ogran icza łaby 
się w te d y  do do p ilno w a n ia  c h w ili,  gdy p rzy  u ru cha ­
m ia n iu  suszarki p rzestan ie w y la ty w a ć  pow ie trze , t. j. 
c h w ili kon ieczności odcięcia bębnów  od atm osfe ry, — , 
oraz do p iln o w a n ia  p raw id łow ego  dzia łan ia  w szystk ich  
p rzyrządów  bezpieczeństwa.

a) zasilan ie  suszarki pa rą  nasyconą o c iśn ien iu  1,5 
atn n ie  zm niejsza je j w yd a jn ośc i an i n ie  obniża sp raw ­
ności energetycznej w  p o rów nan iu  z pa rą  o c iśn ien iu  
np. 3 atn. zaś pod w zględem  techno log icznym  je s t pe w ­
niejsze, oszczędzając ba rdz ie j m a te ria ł suszony o w ra ż ­
liw y m  w łó k n ie ; zasadniczy w a ru n e k  p rzy tem  je s t je d ­
nak, by  do p ływ ow e ru ry  parow e m ia ły  w ysta rcza jącą  
przelotność, dostarczającą suszarce po trzebną ilość cie- 
p łos tek na godzinę do osiągnięcia w ym agane j w y d a j­
ności suszenia;

b) obniżenie c iśn ien ia  p a ry  w  suszarniach pozwala 
na stosowanie w  gospodarce sko ja rzone j s iło w o -c ie p l- 
ne j n is k ic h  c iśn ień p a ry  upustow e j lu b  przec iw prężne j 
w  tu rb in a ch , co znakom ic ie  podwyższa ogólną sp raw ­
ność energetyczną całego urządzenia.
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M g r Inż. K A Z IM IE R Z  A S C IK  
C e n tra lny  In s ty tu t  O chrony P racy

Wilgotność względna powietrza i ¡ej pom iary 

w przemyśle włókienniczym

A u to r om aw ia  na w stęp ie ro lę  tem pe ra tu ry , w ilgo tn ośc i i  ruch u  po w ie trza  d la  
re g u la c ji c ie p ln e j u s tro ju  ludzkiego oraz tw ie rd z i, że tzw . k o m fo rt technolog iczny  
p o w in ie n  być uzgodniony z ko m fo rte m  c ie p ln ym  u s tro ju . N astępnie poda je dane 
tem pe ra tu ry  i  w ilg o tn o śc i d la  w ie lu  oddzia łów  fab ryczn ych  p rzem ysłu  w łók ie nn icze ­
go, usta lone przez G łów ny In s ty tu t W łó k ie n n ic tw a  w  Łodzi.

W  os ta tn ie j części a u to r om aw ia m etodę pom ia rów  w ilgo tn ośc i p rzy  pom ocy psy­
chrom etrów  Augusta  i  Assmana.

T em pera tu ra , w ilgo tność  i  ruch  pow ie trza , są to 
podstaw owe czyn n ik i, decydujące o k lim a c ie  w  danym  
pom ieszczeniu pracy. W p ły w , ja k i w y w ie ra ją  na go­
spodarkę c iep lną  u s tro ju  cz łow ieka je s t aż nadto w y ­
raźny i  d latego posiadają one doniosłe znaczenie d la  
zd ro w ia  za trud n ionych  lu d z i oraz w yd a jn ośc i w y k o ­
nyw ane j pracy. In n y m i s łow y c z y n n ik i k lim a tyczne  
okreś la ją  m ożliw ośc i re g u la c ji c iep lne j w  u s tro ju . Na 
podstaw ie p ra w  f iz y k i w iem y, że cz łow iek  tra c i ciepło 
przez p rom ien iow an ie , p rzew odn ic tw o, a także w sku ­
tek pa row an ia  potu, w ydzie lanego przez organizm .

S ta łym  środow isk iem , w  k tó ry m  cz łow iek  przebyw a 
je s t pow ie trze . M oż liw o śc i w y m ia n y  c iep lne j zależą 
przede w szys tk im  od te m p e ra tu ry  i  w ilgo tn ośc i po­
w ie trza . P rzy  wzroście te m p e ra tu ry  zachodzi zm n ie j­
szenie zdolności p rzekazyw an ia  ciep ła  przez p ro m ie ­
n iow an ie  i  p rzew odn ic tw o, na tom iast rosną s tra ty  cie­
p ła  w s k u te k  pa row ania.

P rzy  obn iżan iu  te m p e ra tu ry  w  p ie rw szym  rzędzie 
c iepło jes t oddawane przez p ro m ien io w an ie  i  p rzew od­
n ic tw o , na tom ias t m ożliw ośc i u tra ty  c iep ła  w sku te k  
pa row an ia  w ody z po w ie rzchn i c ia ła  są w  tych  sa­
m ych w a run kach  znacznie m niejsze. W p ły w  w ilg o tn o ­
ści po w ie trza  na c iep lną  regu lac ję  u s tro ju  je s t bardzo 
znaczny i  op ie ra  się g łów n ie  na dw óch z jaw iskach  
fizycznych :

1) Za leżn ie od stopnia w ilgo tn ośc i zm ien ia  się prze­
w odn ic tw o  ciep lne pow ie trza  i  to  w  ten sposób, że 
w ilgo tne  pow ie trze  le p ie j p rzew odzi ciepło, an iże li 
suche.

2) P arow an ie  w ody zależy od stopnia w ilgo tnośc i 
pow ie trza , t j .  im  w iększy będzie n iedosyt, ty m  w ięce j 
będzie pa row a ło  w o dy  ze skóry. P rzy  m aksym a lnym  
nasyceniu pow ie trza , pa row an ie  w ody ustan ie  zupeł­
nie.

Z an im  p rzys tąp im y  do szczegółowego om aw iania 
sposobów m ie rzen ia  w ilgo tnośc i, p o w in n iśm y  się za­
poznać z następu jącą te rm in o lo g ią :

a) w ilgo tność  bezwzględna  —  rzeczyw is ta  zawartość 
p a ry  w odne j w  ściśle okreś lone j ob ję tośc i pow ie ­
trza. W yraża się liczbą  g ram ów  pa ry  w odne j w  
1 m 3 pow ie trza .

b) w ilgo tność  m aksym a lna  —  jes t to m aksym a lna ilość 
p a ry  w odne j ja k ą  dana objętość po w ie trza  może 
zaw ierać w  określone j tem peraturze.

c) w ilgo tność  w zg lędna  —  je s t to  stosunek pom iędzy 
w ilgo tn ośc ią  bezwzględną a m aksym a lną  p rzy  te j 
samej tem peraturze .

Oznaczając w ilgo tność m aksym a lną  przez Wnas, 
w ilgo tność bezwzględną przez Wa, o trzym am y w i l -

W a . 100.
gotność w zg lędną W w  = ---------------- -

Wnas

D e fic y t nasycenia lu b  n iedosyt je s t różn icą  pom iędzy 
w ilgo tnośc ią  m aksym a lną  a bezwzględną i  w yraża  się 
liczbą g ram ów  p a ry  w odne j w  1 m 3 pow ie trza . M ie ­
rzy  się często w  procen tach ja ko  różn ica pom iędzy 
100 a w ilgo tn ośc ią  wzg lędną: W d =  100 —  W w.

Jeże li napiszem y w zó r C lapeyrona d la  p a ry  w odne j 
o is tn ie ją cym  stan ie nasycenia i  d la  p a ry  o pe łnym  
nasyceniu pow ie trza , to  w te d y  o trzym am y:

Pp =  W . . Rp • T ............ (2)

P nas =  R p • T ................... (3)

dzieląc rów na n ie  2 przez 3 zna jdz iem y:

Wnas Pnas Pnas

gdzie p.p —  oznacza ciśn ien ie  cząstkowe p a ry  w odne j 
w  kg /m 2; p p — oznacza ciśn ien ie  p a ry  w odne j w  m /m  
słupa Hg.

Pnas —  oznacza ciśn ien ie  p a ry  w odne j p rzy  pe łnym  
nasyceniu po w ie trza  w  m /m  słupa Hg.

Ze w zo ru  (4) w y n ik a , że w ilgo tność  w zg lędna może 
być określona ja ko  stosunek pom iędzy ciśn ien iem  czą­
s tkow ym  p a ry  w odne j, zaw a rte j w  po w ie trzu , a c i­
śnien iem  cząstkow ym  p a ry  w odne j p rzy  pe łn ym  nasy­
ceniu pow ie trza , w  te j samej tem peraturze.

Często w  zam kn ię tych  pom ieszczeniach zakładów  
w łók ienn iczych , w sku te k  u tru d n io n e j w y m ia n y  ciepła 
z w o lną  atm osferą, ta k ie  c z y n n ik i k lim a tyczne , ja k  
tem pe ra tu ra  i  w ilgo tność  mogą spowodować n ieko ­
rzystne zm iany, zachodzące przew ażnie w  k ie ru n k u  
p rzegrzan ia  u s tro ju .

W /g R ubnera  ju ż  p rzy  25°C i  60% w ilgo tn ośc i 
w zg lędne j, a na w e t p rzy  300C z w ilgo tnośc ią  40% od­
czuw am y duszność. W łaśn ie ta k ie  w a ru n k i, a n ieraz 
znacznie gorsze spo tykam y w  poszczególnych oddzia­
łach p rzem ys łu  w łók ienn iczego t j .  w  przędza ln iach, 
tka ln ia ch , p rzędza ln iach m okrych , b ie ln ika ch , fa rb ia r -  
n iach, gdzie w  parze z w ysoką  tem pe ra tu rą  k roczy 
nadm ierna  w ilgo tność, w tedy  n ie  ty lk o  regu lac ja  cie­
p ła  je s t zaham owana, ale także często w ys tęp u je  pod­
wyższenie te m p e ra tu ry , ja k o  w y ra z  zaburzeń te j re -
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g u la c ji, z u je m n y m i sk u tk a m i d la  zd ro w ia  i  w y d a j­
ności p racy. K lim a t,  w y tw a rz a n y  sztucznie w  w y m ie ­
n ionych  oddziałach, po w in ie n  pomóc u s tro jo w i w  za­
ham ow aniu  rów n o w a g i c iep lne j. Jednakże bardzo czę­
sto s tw arza się w  zakładach w a ru n k i dogodne ty lk o  
pod w zględem  te m p e ra tu ry  i  w ilgo tn ośc i n iezbędnej 
d la  przebiegu procesu technologicznego, zapom inając
0 w p ły w ie  tych  czynn ikó w  na organ izm  lu d zk i. N a le ­
ży w ięc  dążyć w  poszczególnych oddzia łach do uzgod­
n ien ia  k o m fo rtu  technologicznego z kom fo rte m  c ie p l­
nym  u s tro ju . W  przem yśle w łó k ie n n iczym  w ykonan ie  
tego n ie  je s t rzeczą trudn ą , bow iem  sam przem ysł na ­
daje się do reg u low a n ia  w a ru n k ó w  c iep lnych  choćby 
z tych  w zg lędów , że w  w ie lu  oddzia łach w ilgo tność 
jes t u trzym an a  sztucznie na w yso k im  poziom ie dzię­
k i zastosowaniu spec ja lnych apara tów  do n a w ilżan ia  
pow ie trza. W ysoka tem pe ra tu ra  je s t tu  raczej z ja w i­
skiem  o d rugo rzędnym  znaczeniu d la  p ro d u k c ji i  po­
chodzi w  części od c iep ła  w ydzie lanego przez ludz i, 
m aszyny lu b  przenoszonego drogą p ro m ien iow an ia  
słonecznego. W  m ia rę  w ięc  w zro s tu  te m p e ra tu ry  na le­
ży obniżać w ilgo tność  względną. Zadaniem  sztuczne­
go na w ilża n ia  je s t n ie  dopuścić do wysuszenia w łókna
1 pow iększen ia ilo śc i odpadków . W  przem yśle w łó k ie n ­
n iczym  są rozpowszechnione dw a system y n a w ilżan ia : 
pa row y i  w odny. Jednakże p ie rw szy  system w ychodz i 
ju ż  zupe łn ie  z użycia, ze w zg lędu na w ysoką  tem pe­
ra tu rę  u la tn ia ją c e j się pa ry . B ow iem  zachodzi n ie  t y l ­
ko naw ilżan ie , ale także i  ogrzew anie pow ie trza , co 
w  rezu ltac ie  pogarsza w a ru n k i k lim a tyczne  w  danym  
dzia le p ro d u kcy jn ym . System  w o dn y  n a w ilża n ia  je s t 
op a rty  bądź na ro zp y la n iu  w ody s trum ie n ie m  p o w ie ­
trza, bądź na ro zp y la n iu  za pomocą s iły  odśrodkow ej. 
S tosowanie w o dy do na w ilża n ia  je s t o ty le  korzystne, 
że o trz y m u je  się „e fe k t ch łodn iczy“ , z pow odu niższej 
je j te m p e ra tu ry  oraz zużycia samego pow ie trza  na od­
pa row an ie  wody.

W  zależności od rodza ju  przerab ianego w łókna , n a j­
korzys tn ie jszy  stop ień w ilgo tn ośc i pow ie trza  leży w  
granicach 60 —  70%, osiągając n iek ie dy  90% w ilg o t­
ności w zg lędne j. T em pera tu ra  po w ie trza  przekracza 
na ogół 20 °C, a czasem sięga na w e t do 30°C i  w yże j 
co je s t zupe łn ie  n iepotrzebne.

Iw a n o w s k i In s ty tu t  O chrony P racy w  ZSRR w spó l­
nie z techno log icznym  In s ty tu te m  B adaw czym  prze­
p ro w a d z ił ca ły szereg doświadczeń nad w p ły w e m  w i l ­
gotności i  te m p e ra tu ry  na przebieg procesu technolo­
gicznego p rze ró b k i w łókna , a także na h ig ien iczne w a ­
ru n k i pracy.

P rzy  ty m  znaleziono, że na jo dpo w iedn ie jszym i pa­
ra m e tra m i pow ie trza  są:
P rzy  przędzeniu tem p. 25— 27°C —  w ilgo tność  54— 50% 
P rzy tk a n iu  . . . tem p. 22— 25°C  —  w ilgo tność 75— 70%

Jeże li p rz y jm ie m y  ja k o  ekstrem a 27OC i  50% oraz 
22°C i  75%, to  o trzym am y w te d y  kom b in ac ję  czynn i­
k ó w  k lim a tyczn ych , k tó ra  p rzy  n iezb y t c iężk ie j p ra ­
cy n ie  odbiega od w a ru n k ó w  k o m fo rtu . Dalszy w zrost 
ty c h  p a ram e tró w  n ie  ty lk o  n ie  w p ły w a  ju ż  doda tn io  
na sam proces p ro d u k c y jn y , ale naw e t pogarsza  w a ­
ru n k i p racy  i  obniża  je j w ydajność.

N ieste ty  n ie  posiadam y jeszcze do k ładn ie jszych  da­
nych  odnośnie czynn ikó w  k lim a tyczn ych  d la  poszcze­
gó lnych  gałęzi p ro d u k c ji p rzem ysłu  w łók ienn iczego  
oraz oddz ia łów  p ro d u kcy jn ych . Jednakże w  obecnej 
c h w ili G łów ny  In s ty tu t  W łó k ie n n ic tw a  p ro w a dz i ju ż  
badanie na te ren ie  zakładów , k tó re  m a ją  na celu w y ­

znaczyć potrzebne p a ra m e try  pod w zględem  tem pera­
tu ry  i  w ilgo tnośc i, ja k  rów n ież  uzgodnić k o m fo r t tech­
no log iczny z k o m fo rte m  c iep lnym , co doprow adzi do 
polepszenia w a ru n k ó w  zd ro w o tn ych  w  naszych zak ła ­
dać!^ a także do zw iększen ia w yd a jn ośc i pracy.

T a b e l a  1
P ara m e try  pow ie trza  w  oddzia łach fa b ry k  

w e łn ianych .

_ temper. wilgotność
1 P rzędzaln ia  czesanko­

w a (100% w e łna 20°C 85%
2 P rzędzaln ia  zgrzebna 18-22°C 60%
3 T k a ln ia 18-22°C 60%
4 P rzędza ln ia  czesanko - 

w o  -  mieszana 25°C 70%

T a b e l a  2
P aram etry  pow ie trza  w  oddzia łach fa b ry k  In ia rsk ich .

1 Przędzaln ia temp. 16-20°C w ilgo tność  65-70%
2 T ka ln ia f )  f i  i i 60-65%

O dpow iedn io  do no rm  san ita rn ych  i  w ym ogów  p ro ­
cesu technologicznego przędzenia baw e łny  w  n iże j za­
łączonej ta b lic y  są podane dopuszczalne w a ru n k i pod 
względem  te m p e ra tu ry  i  w ilgo tn ośc i d la  poszczegól­
nych  oddzia łów :

T a b e l a  3
P aram etry  pow ie trza  w  przem yśle baw e łn ianym  *)

O ddzia ły  przędzalnicze

Zimą Latem

O ddziały temp. inilgotność 
u zględ. u; %

temp.
w i l g o t n o ś ć  

w z g l ę i .  
w  %

M ieszaln ia 16-20 50-40 3
t . z e w n .  n a ­

t u r a l n a .
T rzepa ln ia 16-20 50-40 26-28 50-40
Z grzeb la rn ia 23-25 55-45 26-28 55-45
Czesalnia 22-24 65-50 23-25 65-60
O ddzia ł rozc iągarek 

i  n iedoprzędzarek 22-24 65-60 23-25 60-55
Oddz. przędzarek 24-27 60-50 27-30 55-45
Oddz. skręcarek 24-26 65-60 26-29 60-55
M agazyn przędzy 18-20 80-75 23-25 75-70

T a b e l a  4
O ddzia ły  W ykończa ln i B aw e łny

, Zimą Latem

Oddziały temp.
I U ° C

W ilgoln.
UJ %

temp. uj 
iC nie 
przekra­
czająca 
zeum. 
inięcej 

aniżeli 0

W il­
go*

ność 
w  %

O pa la rk i 20-25 N a t u r a l n a 5 N a t u r a l n a
P ostrzygark i 20-25 3 70-65
B ie ln ik 16-20 75-70 3 70-65
D ru ka rn ia 20-25 N a t u r a l n a 5 N a t u r a l n a
Suszarki i  p a ro w n ik i 
P ra ln ice  (pran ie  na

20-25 ” 5 60-65

zim no)
P ra ln ice  (p ran ie  na

16-20 70-65 3 60-65

gorąco) 26-27 75-95 5 70-60
F arb ia rn ie .25-27 75-65 5 70-60
Suszarki bębnowe 24-27 60-55 5 60-55
A pre tu ra 24-27 60-55 5 60-55
K a la n d ry 24-27 60-55 5 N a t u r a l n a

S kłada ln ia 20-55 60-55 3
K uchn ia  fa rb 25-27 75-65 5 70-60

* )  W ed ług  danych G łów nego In s ty tu tu  W łó k ie n n ic tw a
w  Łodz i.
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T a b e l a  5
P rzem ysł w łó k ie n  łyko w ych

O ddziały
Zim ą Latem

t e m p  ° C wilg uj °/c temp w°C wilg. w %

W oddzia le ręcznego
czesania 18-20 75-70 24-26 70-65

N  oddziale m echanicz-
nego czesania 18-20 65-60 26-28 65-60

Z g rz e b la rk i 18-20 65-60 26-28 65-60
C iąga rk i, w rze c io n ia rk i 20-22 70-60 26-28 60-55
Przędza ln ia  sucha 22-24 65-60 26-28 65-60
Przędza ln ia  m okra :

a) p rzy  gorącym  przę - 24-25 70-75 26-28 75-70
dzeniu

b) p rzy  z im n ym  przę- 22-24 70-60 26-28 60-55
dzeniu

T k a ln ia 22-24 75-70 24-26 75-70

R ozpa trzym y obecnie, w  ja k i sposób można m ie rzyć 
w ilgo tność w zg lędną po w ie trza  w  zakładach w łó k ie n ­
niczych. Do tego celu są stosowane na jczęście j dw ie  
m etody:

I .  M etodą p u n k tu  rosy.

I I .  M etoda psychrom etryczna.

I  —  M e t o d a  p u n k t u  r o s y .
O piera się ona na oznaczeniu p u n k tu  rosy  t j .  okreś­

le n iu  te m p e ra tu ry  p rzy  k tó re j zaczyna się po jaw iać 
rosa na po w ie rzchn i oziębianego cia ła.

Jednym  z przyrządów , p rzy  pom ocy k tó rego  ozna­
cza się p u n k t rosy je s t h ig ro m e tr D a n ie ll‘a —  rys. 1.

S kłada się on ze zg ię te j, szklane j r u r k i 1 o średn icy 
10 m /m , na końcach k tó re j zn a jd u ją  się dw ie  szklane 
k u lk i  2 i  3, o średn icy 50 —  40 m m . R u rka  1 je s t p rz y ­
m ocowana do s ta tyw u  4; z r u r k i te j pow ie trze  zosta­
ło  wypom powane. K u lk a  2 h ig ro m e tru  je s t najczęściej 
nape łn iona eterem. T ak  w ięc w  le w e j ku lce  (2) zn a j­
du je  się eter, w  samej zaś ru rce  i  p ra w e j ku lce  są 
obecne p a ry  te j cieczy.

Przed w ykonan iem  p o m ia ru  o w ija m y  k u lk ę  5 h yg ro - 
skop ijn ą  tka n in ą  np. ba tystem  lu b  gazą i zw ilżam y ją  
nieco eterem. E te r w  n ienasyconej atm osferze zaczyna

parować, p rzyczym  prawra k u lk a  ozięb ia się, część zaś 
pa ry  e te ru  skrap la  się w e w n ą trz  te j k u lk i,  w sku te k  
czego ciśn ien ie  w  ku lce  3 zaczyna m aleć w  po rów nan iu  
z ciśn ien iem , pa nu jącym  w  ku lce  2. Jest to  przyczyną 
pa row an ia  now ych  ilo śc i e te ru  w  le w e j ku lce  i  po w o l­
nego ich  oz ięb ian ia  się. P rzy  pom ocy te rm o m e tru  6,

k tórego ku leczka  je s t zanurzona w  eterze, odczytu je  
się tem pera tu rę , p rzy  ja k ie j p o ja w ia  się rosa na po­
w ie rzch n i k u lk i  2. Będzie to  poszukiw ana tem pera­
tu ra  p u n k tu  rosy. Czasem d la  ła tw ie jszego odczytania 
tem pe ra tu ry , zew nętrzną pow ie rzchn ię  le w e j k u lk i 
złoci się w  postaci wąskiego paska 7 biegnącego przez 
środek pow ie rzchn i k u lk i.

P
W ilgo tność w zg lędna W  w  = -------  . 100

Pnas
gdzie

p rz y  pe łn ym  nasycen iu pow ie trza .
Pp —  oznacza ciśn ien ie  cząstkowe p a ry  w odne j w  

po w ie trzu ,
P  nas —  oznacza ciśn ien ie  cząstkowe p a ry  w odne j 

pe łn ym  nasycen iu pow ie trza .

P r z y k ł a d :

Znaleźć w ilgo tność  w zg lędną pow ie trza , je że li p u n k t 
rosy w /g. wskazań h ig ro m e tru  w yn os i t r  —  15 OC, zaś 
tem pe ra tu ra  po w ie trza  t  =  20UC. S tosując podany 
wzór oraz podstaw ia jąc  do w zo ru  cząstkow ych c iśn ień 
pary w odne j w  stan ie  nasyconym  *) w  tem pera tu rze  t °  
i tr ° ,  zna jdz iem y:

12,699
W w  =  --------- X  100 =  74%.

17,391

P nas. r. =  12.699 w  tr .  =  15°C 
P nas. =  17^91 w  t  =  20°C.

I I .  M e t o d a  p s y c h r o m e t r y c z n a

Bardzo często do po m ia ru  w ilgo tn ośc i w zg lędne j po­
w ie trza  w  zakładach używ a się psych rom etrów . N a j­
w ięce j rozpowszechnione są psych rom e try  Augusta  
i  Assmana.

P s y  c h r o m e t r  A u g u s t a  składa się z dwóch 
rtęc io w ych  te rm om e trów . K u lk a  lewego te rm om e tru  
je s t u trzym an a  w  stan ie  suchym , zaś ku rka  te rm om e­
tru , umieszczonego z .p ra w e j s trony  je s t zazwyczaj w i l ­
go tna; pow ie rzchn ię  k u lk i o w ija  się gazą, k tó re j koniec 
jes t zanurzony w  naczyńku  z wodą. D z ię k i h y g ro s k o p ij-  
nosci tk a n in y , woda ponosi się i  zw ilża  k u lkę . W ilgoć 
z p o w ie iZ chn i k u lk i praw ego te rm om e tru  pa ru je , po­
ch łan ia jąc  c iep io  z otaczającego pow ie trza , w sku tek 
czego tem pe ra tu ra  tego pow ie trza  będzie się obniżała. 
W ilg o tn y  te rm o m e tr wskaże prze to  tem pera tu rę  niższą 
an iże li suchy. Tę różn icę obserw owaną w e wskazaniach 
obu te rm om e trów , nazyw am y różn icą  psych rom e irycz- 
ną. Jest jasne, że im  bardzie j pow ie trze  będzie suche, 
ty m  in te n s y w n ie j zachodzi p a io w a n ie  i  ty m  większa 
będzie różn ica  psychrom etryczna i  odw ro tn ie .

T y lk o  w  szczególnym w yp ad ku , je ś li pow ie trze  bę­
dzie ca łkow ic ie  nasycone parą  wodną, różn ica psych ro ­
m etryczna ró w n a  się zeru i  oba te rm om e try  w skażą tę 
samą tem pera tu rę .

Z na jąc  tem pe ra tu rę  te rm o m e tru  suchego ts i  te rm o ­
m e tru  w ilgo tn eg o  tw  m ożem y okreś lić  w ilgo tność 
względną po w ie trza  ze w zo ru  R e n a u lt‘a:

P p ~  P m  • nas —  A  (ts —  T M ) H  . . . . ( 5)

A  —  w sp ó łczyn n ik  psych rom etryczny.
H  —  c iśn ien ie  barom , w  m m . słupa Hg.

* )  W ie lkość c iśn ień  cząstkow ych d la  p a ry  w odne j w  te m ­
pe ra tu rze  150C i  20OC zosta ły  w z ię te  z . ta b lic y  N r  1 s tro ­
na 323. K s ią ż k i N . S. S o r  o k  i  n  a p t. „W e n tila e ija , 
u w ła ż n ie n ije  i  o to p le n ije  na te k s t iln y c h  fa b r ik a e h “
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Z na jąc  Pp, m ożna ła tw o  ob liczyć w ilgo tność  w zg lęd ­
ną po w ie trza  z ogólnego w zo ru  psychrom etrycznego:

Ps . nas PM «nas A (t t).H
W  w = — —  X  100= ---------- ---------------------

Pp Ps . uus
X  100 . . . (6)

P r z y k ł a d :

Znaleźć w ilgo tn ość  w zg lędną pow ie trza , je że li psy­
ch ro m e tr A ugusta  w skazu je  tem p. ts. =  25°C, t  =  
=  20°C, A  =  0,0008775, zaś H  — 745 m/m .

17,

Pm . nas — A(ts — tM )• H 
W w = -------------------------------------- X  loo  =

Pa . nas

391 —  0,000875 (25 —  20) X  745 „______ ______ :__ ____ ______  X  100 =  60,2%
23,550

P . nas — 17,391 p rzy  t  —  20°C 
Ps nas —  23,550 p rzy  ts =  25°C

Oznaczając w ilgo tność  po w ie trza  za pom ocą psychro 
m e tru  A ugusta , na leży pos ług iw ać się n iże j załączoną 
in s tru kc ją .

1) . W  salach roboczych psych rom e try  w in n y  być za­
wieszone na ko lum nach , w  odległości 1,5 m tr., od pod­
łogi.

W zbron ione je s t zawieszać psych rom e try  na zew­
nę trznych  ścianach fa b ry k , w  prze jśc iach i  wszędzie 
tam , gdzie mogą p rzep ływ ać p rzypadkow e p rą d y  po­
w ie trza , spowodowane np. ruchem  pasa tra n s m is y j­
nego.

2) . P rzed zaw ieszeniem  psych rom e tró w  trzeba  sp raw ­
dzić dokładność wskazań poszczególnych te rm om e tró w  
suchych. Różnica w skazań obu te rm o m e tró w  suchych 
względem  te rm o m e tru  wzorcowego oraz w zględem  sie­
bie, n ie  może przekraczać 0,2°C.

3) . Różne rodza je  osłon, stosowanych p rzy  psy­
chrom etrach  A ugusta, w in n y  być w ym ien ion e  na osło­
ny  znorm alizow ane, u m o ż liw ia jące  sv obodny p rz y p ły w

pow ie trza  ze w szys tk ich  s tron  w o k ó ł obu k u le k  te r ­
m om etrów .

4) . O dległość pom iędzy suchym  i  m o k ry m  te rm om e­
trem  n ie  pow in na  przekraczać 4 cm.

5) . K u lk a  w ilgo tn eg o  te rm o m e tru  p o w in na  być do­
k ła dn ie  okręcona w a rs tw ą  gazy lu b  ba tys tu . Należy 
także zw racać uwagę zarów no na czystość k u lk i  ja k  
i  hyg ro sko p ijn e j tk a n in y , p rzyczym  tę  osta tn ią  na leży 
w ym ien iać  p rz y n a jm n ie j raz  w  tygodn iu .

6) . W odę w  naczyńku  na leży zm ieniać codziennie. 
Z abran ia  się używ ać w o dy  n ieprzego tow ane j, gdyż w  
p rze c iw n ym  raz ie  tw o rzą cy  się osad na po w ie rzchn i 
k u lk i u tru d n ia  pa row an ie  w ilg o c i.

7) . K u lk a  w ilgo tnego  te rm o m e tru  w in n a  być oddalo­
na od poziom u w ody w  naczyńku  o 30 —  40 m m .

8) . Jeden psych rom e tr p o w in ie n  przypadać na 15 — 
20 przędzarek i  w rzec ienn ic  lu b  na 125 •— 175 krosien.

P s y c h r o m e t r  A s s m a n a  ró żn i się od 
poprzednio opisanego psych rom e tru  tym , że k u lk i  obu 
te rm om e tró w  podda jem y sta łem u d z ia ła n iu  p rą du  po­
w ie trza  (asp irac ji). D la tego też psych rom e try  Assm ana 
noszą nazwę asp iracy jnych .

Jak  w skazu je  rys. 3 
obie k u lk i  te rm o m e tru  
z n a jd u ją  się w  m e ta lo ­
w ych  opraw ach b, k tó re  
są umieszczone koncen­
tryczn ie  w  ru rk a c h  c. Te 
osta tn ie  są przykręcone 
do p ie rśc ien ia  d, k tó ry  
n ie  posiada styczności 
z op raw ą m e ta low ą 6.
Tak w ięc  pom iędzy op ra ­
w ą  b a ru rk ą  c zna jd u je  
się przestrzeń pow ie trza , 
k tó ra  ch ro n i k u lk ę  od 
w p ły w ó w  zew nętrznych, 
a przede w szys tk im  
w zro s tu  tem pe ra tu ry . O - 
p ra w y  m eta low e b p rze ­
chodzą w e w spó lną r u r ­
kę  g, doprow adzającą 
pow ie trze  do w e n ty la to ­
ra. Jest on um ieszczony 
w  g łów ne j części p rz y ­
rządu a; o trzym u je  na ­
pęd od m o to rka  e lek­
trycznego. W e n ty la to r 
m a za zadanie w ysy łać  
pow ie trze  przez m e ta lo ­
w e op raw y  b z szybkoś­
cią oko ło  2,5 m/sek., 
a następn ie usunąć przez o tw ó r u  do otaczającej 
a tm osfe ry. P rzed dokonan iem  po m ia ru  w ilgo tn ośc i 
pow ie trza , na k łada  się z w y k le  na te rm o m e tr z p ra ­
w e j s trony  tzw . „pończoszkę“  z gazy lu b  ba tys tu , 
zw ilża jąc  ją  w odą p rzy  pom ocy p ip e tk i. N astępnie zo­
staje u ru cho m ion y  w e n ty la to r i  po u p ły w ie  3 —  4 m i­
n u t no tu je  się w skazan ia obu te rm om e tró w . D z ięk i te ­
mu, że oba te rm o m e try  są poddawane d z ia ła n iu  s il­
nego p rą du  po w ie trza  o trzym u je  się bardzo dok ładn ie  
w skazania tem pe ra tu ry .

P sych ro m e tr Assmana.

M im o  tych  za le t psych rom e tr Assm ana posiada też 
swoje w ady. Jest przede w szys tk im  skom p liko w a ny  
i  drog i, a p rz y ty m  w ym aga dłuższego czasu d la  ozna-
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czenia tem pe ra tu ry , an iże li psych rom e tr A ugusta. N a j­
częściej używ a się w  zakładach psych rom e trów  Assm a- 
na do spraw dzan ia  in n y c h  psych rom etrów .

Z  tą  samą dokładnością  (do 1%) m ożna też zm ierzyć 
w ilgo tność  p o w ie trza  za pomocą psych rom e tru  A u g u ­
sta. W  ty m  celu na leży przed w yko na n ie m  pom ia ru  
poddać psych rom e tr d z ia ła n iu  pow ie trza , w y w o łu ją c  
jego ru ch  p rzy  pom ocy zeszytu, trzym anego w  ręku . 
Zeszyt na leży poruszać z szybkością 2,5 m/sek. W  ten 
sposób psych rom e tr A ugusta  dz ia ła  podobn ie ja k  psy­
ch ro m e tr Assm ana. W ie lkość w spó łczynn ika  psychro- 
m etrycznego A  p rzy  v  =  2,5 m /sek w yn os i 0,000677.

W  w ie lu  zakładach używ a się przyrządów , k tó re  au­
tom atyczn ie  re je s tru ją  tem pe ra tu rę  i  w ilgo tność. N a le ­
żą do n ic h  te rm og ra fy  i  h yg ro g ra jy . Są to p rzyrządy 
w ygodne w  użyciu , ponieważ poda ją  obraz zm ian tem ­
p e ra tu ry  i  w ilgo tn ośc i w  danym  zakładzie  p racy  w  po­
staci n iep rze rw ane j l in i i .

N a jczu lszą część te rm o g ra fu  s tanow i spłaszczona 
m eta low a ru rk a  1, nape łn iona  cieczą, posiadającą w y ­
soką prężność p a ry  (np. a lkoh o l e ty lo w y). R u rka  ta  jes t 
na końcu  za lu tow ana. W sku tek  zm ian  tem pe ra tu ry  
zm ien ia  ona sw o ją  k rzyw iznę , w y w o łu ją c  przesunięcie 
je j lewego końca, połączonego z ko la n ko w ą  dźw ign ią  2. 
D źw ign ia  ta  obraca jąc się na osi 3, przesuw a s trza łkę

4, k tó ra  posiada na sw ym  końcu  p ió ro  5. P ió ro  re je s tru ­
je  k rz y w ą  zm ian  te m p e ra tu ry  na specja lne j taśm ie pa­
p ie ro w e j 6, nac iągn ię te j na bęben. Jest on poruszany 
p rzy  pom ocy m echan izm u zegarowego.

Za pomocą h y g ro g ra ju  n o tu je  się n iep rze rw a n ie  w i l ­
gotność w zg lędną pow ie trza . Częścią k tó ra  ła tw o  reagu­
je  na zm iany  w ilgo tn ośc i pow ie trza  je s t pasemko od­
tłuszczonych w łosów  lu dzk ich , um ocowane w  zacis­
kach  2. Jeden z n ich  je s t n ie ruchom y, d ru g i zaś pozw a­
la  się przesuw ać dow o ln ie  p rzy  pom ocy ś ruby  i  sprę­
żyny, reg u lu ją ce j w  ten  sposób stopień naprężenia 
w łosów . H aczyk 3, zaczepia pasemko w łosów  w  środku

jego d ługości. H aczyk ten  je s t je d n ym  ram ien iem  
d źw ig n i 4, na  k tó re j d ru g im  ra m ie n iu  5 zn a jd u je  się 
przec iw w aga 6. S łuży ona do naprężania w łosów . W  
zależności od stopn ia  ic h  naprężenia, ram ię  5 dźw ign i 
4 naciska na ram ię  7, zm uszając s trza łkę  8 do odchy­
le n ia  się. S top ień naprężenia w łosów  zależy od zm ian 
w ilgo tn ośc i w zg lędne j pow ie trza . H y g ro g ra f om aw ia ­
nego ty p u  po trzebu je  częstej k o n tro li choćby z tego 
w zględu, że w łosy  po u p ły w ie  pewnego czasu w yc iąga ją  
się i  w y k a z u ją  w łasności podobne do tych , ja k ie  zosta ły 
zaobserwowane p rzy  w ys tępow an iu  z ja w is k  h isterezy.

M G R  IN Ż . C Z E S ŁA W  P U Z Y N A  
C entra lny  In s ty tu t  O chrony P racy

Osłony pędni młocarń silnikowych

A u to r  k o n ty n u u je  c y k l a r ty k u łó w  om aw ia jących  w a ru n k i bezpiecznej p racy  p rzy  
m ło ca rn iach  (N r.N r. 5/6, 8, 9 naszego m iesięczn ika).

W  n in ie jszym  a rty k u le  au to r om aw ia  stosowane rodzaje osłon pędn i w  m ło co r-  
n iach s iln ik o w y c h  i  na p rzyk ład ach  om aw ia  za le ty  i  w ady  poszczególnych typó w
osłon.

Spośród urządzeń techn icznych  jedno z w iększych 
niebezpieczeństw  dla  obs ług i p rze ds taw ia ją  pędnie.

W ypadek może m ieć m ie jsce w sku te k  ze tkn ięc ia  się 
cz łow ieka obsługującego dane urządzenie z ruch om y­
m i częściam i pędn i. A żeby ze tkn ięc ia  tego un iknąć, 
pędn ia m us i być um ieszczona poza zasięgiem dzia łan ia  
cz łow ieka np. pow yże j dw óch m e tró w  nad poziomem, 
po k tó ry m  się on porusza, albo też je ś li zn a jd u je  się 
n iże j, m us i być ta k  osłon ięta, żeby p ra c o w n ik  obsługu­
jący dane urządzenie n ie  m óg ł być przez n ią  p o trą ­
cony. Na stop ień is tn ie jącego niebezpieczeństwa w p ły ­
w a tu  n ie w ą tp liw ie  szereg ta k ic h  czynn ikó w  ja k  w ie l­
kość m ocy przenoszonej przez pędnię, liczba  ob ro tów

oraz średnica danego ko ła  pasowego, prędkość ruchu  
i  szerokość pasa pędn i: c z y n n ik i te w y w ie ra ją  ty m  sa­
m ym  decydu jący w p ły w  na w ie lkość  oraz rodza j za­
stosowanego zabezpieczenia.

K o n s tru k c ja  stosowanych zabezpieczeń zw iązana je s t 
z cha ra k te rys tyczn ym i cecham i budow y oraz dz ia łan ia  
danego urządzenia.

U rządzenia techniczne stosowane w  przem yśle są to 
przew ażnie urządzenia stacyjne, zw iązane na stałe 
z danym  m ie jscem  pracy. P racu ją  one (zależnie od ilośc i 
zm ian) od k i lk u  do k ilk u n a s tu  i  w ięce j godzin na dobę; 
P"zy p ro je k to w a n iu  ta k ic h  urządzeń dąży się do uzy­
skan ia m o ż liw ie  zw a rte j bu dow y tak , ażeby za jm ow a ły
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one m a ło  m ie jsca. W szystk ie  w yże j w ym ien ion e  cechy 
budow y urządzeń p rzem ys łow ych  po zw a la ją  na stoso­
w anie  p rzy  n ic h  zabezpieczeń m asyw nie jszych , p rz y ­
m ocow anych na stałe do danego urządzenia lu b  też 
obok do pod łog i (np. odpow iedn ie  ogrodzenia, ba rie ry ): 
poza ty m  zw artość budow y urządzenia pozw ala na sto­
sowanie zabezpieczeń m n ie jszych , k tó re  m ożna w y k o ­
nyw ać w  postaci szczelnie s ta łe j obudow y danej pędni.

M aszyny ro ln icze  cha rak te rem  w yko n yw a n e j p racy 
oraz buuową różn ią  się od urządzeń techn icznych sto­
sowanych w  p rzem yśle ; w  zw iązku  z ty m  rów n ież  i  w y ­
m agania s taw iane k o n s tru k c ji osłon pędn i m aszyn ro l­
n iczych są rożne.

Cecną m aszyn ro ln iczych  je s t przystosow anie  w ię k ­
szości z n ic h  do przenoszenia lu b  przew ożenia z m ie j­
sca ua m ie jsce. Szczególną wagę posiada ta  ic h  w ła śc i­
wość w  dzis ie jszych now ych  w a run kach  ekonom icznych 
wsi, k ie d y  to  w  pa ńs tw ow ych  gospodarstwach ro ln ych  
czy też w  spó łdz ie ln iach p ro d u k c y jn y c h , w  okresach 
szczytowego nas ilen ia  p ra c  po lo  w y  cn, m aszyny muszą 
byc szybko przerzucane z gospodarstwa na gospodar­
stw o ażeby w ykonać na  czas .zadania p ro d u k c y jn e  da­
nego okresu.

W  zw iązku  z w ym ie n io n ą  pow yże j cechą, z a b e z ­
p i e c z e n i a  p ę d n i  m aszyn ro ln iczych  p  o - 
w i n n y  być m o ż liw ie  l e k k i e  i  o d p o r n e  
n a  d z i a ł a n i e  z m i a n  a t m o s f e r y c z ­
n y c h .  N a zm iany  te m aszyny ro ln icze  są narażone 
n ie  ty lk o  p rzy  przew ożeniu, ale rów n ież  podczas p ra ­
cy i  posto ju , poniew aż w iększość z n ic h  zn a jd u je  się na 
po w ie trzu  p rzew ażn ie  przez ca ły  rok .

Dalszą cechą m aszyn ro ln iczych  je s t okresowość 
ich  p ra cy : p ra w ie  każda z n ich  p ra cu je  in te n syw n ie  w  
pew nym  okresie czasu, ażeby przez następnych k ilk a  
m iesięcy stać bezczynnie. W  zw ią zku  z ty m  przed ok re ­
sem posto ju  maszynę sm aru je  się, czyści a także m. in . 
zde jm u je  w szys tk ie  pasy p rze k ła d n i pasow ych; w  m a­
szynach ta k ic h  ja k  np. m ło ca rn ie  żeby pasy n ie  w y ­
ciąga ły się n iepotrzebn ie , zde jm u je  się je  po każdym  
skończonym  d n iu  pracy. Toteż zabezpieczenia osłan ia­
jące te  pasy muszą być tak  w ykonane, aby n ie  p rze ­
szkadzały p rzy  częstym  zde jm o w an iu  pasów.

Procesy technolog iczne odbyw ające się w e w ną trz  
w iększości m aszyn ro ln iczych , w ym a g a ją  w ie le  p rze­
strzeni, (np. przez m ło ca rn ię  przechodzą duże ob ję to ­
ściowo ilo ś c i zboża), w  zw iązku  z czym  od ległości po­
m iędzy poszczególnym i o rganam i roboczym i są dość 
duże (np. w  m łoca rn iach  —  rzędu od 1 do 2 i  w ięce j 
m e trów ); w ym aga to  stosowania dużych osłon, k tó re  
w  w ys ta rcza jący  sposób zabezp ieczyłyby p rzek ładn ie  
pasowe łączące te organy robocze.

M ło ca rn ia  je s t jedną  z n a jb a rd z ie j rozpow szechnio­
nych m aszyn ro ln iczych  a poza ty m  je s t ona zawsze 
zaopatrzona w  k i lk a  p rze k ła d n i pasow ych, om ów ię 
w ięc szczegółow iej n ie k tó re  z tych  osłon na p rzyk ład z ie  
m ło ca rn i s iln ik o w e j.

P onieważ n ie k tó re  cha rakte rys tyczne  cechy w ie lko śc i 
pędni m a ją  w p ły w  na w ie lkość  stosowanych zabezpie­
czeń podam  d la  o r ie n ta c ji n ie k tó re  dane, dotyczące 
pędni m ło ca rń  s iln iko w ych .

M ło ca rn ie  s iln iko w e  mogą być  napędzane przez ko ło  
pasowe napędzające s iln ik a  e lektrycznego, lo k o m o b ili, 
c iągn ika  ro ln iczego lu b  s iln ik a  spa linow ego stacyjnego 
K o ło  pasowe napędzane m ło ca rn i, zn a jd u je  się u  w ię k ­
szości m ło ca rń  na w a le  bębna m ło ca rn i. W  zależności

od w ie lko śc i m ło c a rn i w a ł ten  zn a jd u je  się na w yso ­
kości ok. 1,5 do 2 m . i  w yże j ponad poziom em , na k tó ­
ry m  sto i m ło ca rn ia ; pozostałe ko ła  pasowe są położone 
przeważnie n iże j.

Poszczególne ko ła  pasowe m ło c a rn i posiadają różną 
liczbę ob ro tów ; i  ta k  np. liczba  ob ro tó w  w e n ty la to ró w  
m łoca rn i, a w ięc  w e n ty la to ra  p ie rw sze j i  d ru g ie j w ia l­
n i, w e n ty la to ra  stosowanego w  n ie k tó ry c h  m łoca rn iach  
p rzy  so rtow an iu  z ia rna , w ydm uch iw acza  p lew , odsie­
wacza k io skó w  w aha się w  g ran icach ok. 610 do 1100 
ob r./m in ; liczba  okresów  ru c h u  posuw isto-wstecznego 
w ytrząsaczy w yn os i p rzec ię tn ie  ok. 150 do 250 okr./m in , 
a s it  p ie rw sze j i  d ru g ie j w ia ln i ok. 220— 260/okr./m in.

W szystk ie  pędnie są umieszczone w  m ło c a rn i po obu 
je j bokach ; z ty łu  i  z p rzodu  m ło ca rn ia  ic h  n ie  posiada.

P ro f. P o l e w i c k i  w  sw o je j książce p t. S ie l-  
skoch oz ja js tw ien ny je  m aszyny i  o ru d ija “  ta k  pisze
0 zastosowaniu osłon pędn i w  m ło ca rn iach  s iln ik o w y c h : 
„W szys tk ie  ko ła  p rze k ła d n i pasow ych lub  łańcucho­
w ych  w in n y  być osłonięte s itk a m i o o tw orach  nie w ię k ­
szych n iż  2 cm. lu b  też os łonam i z b lachy, zakończe­
n ia  w a łó w  w ysta jące  z łożysk ponad 10 m m  p o w in n y  
być okapturzone“ .

P rzep isy bezpieczeństwa p racy  w  ro ln ic tw ie  w ydane 
przez Z w ią zek  Z aw odow y R o ln ik ó w  w  H annow erze po­
d a ją  na ten  tem a t m . in . następu jące w ska zów k i: 
„W szystk ie  ko ła  pasowe oraz ko ła  zębate zna jdu jące  
się na zew ną trz  oszalowania m ło ca rn i muszą być o k ry ­
te s ia tką  d ru c ia ną  rozp ię tą  na d re w n ia n e j ram ie ; ram a  
ta w in n a  być p rzym ocow ana do oszalowania m ło ca rn i 
p rzy  pom ocy haków  w  ten sposób, ażeby podczas p ra ­
cy można by ło  obserwować pracę dane j p rze k ła dn i. Z a ­
m ias t s ia tk i ja k o  urządzenie zabezpieczające mogą być 
zastosowane d rew n iane  d rą ż k i albo ru ry  m eta low e od­
gradzające daną pędnię lu b  ko ło  pasowe, k tó ry c h  ra ­
m iona zosta ły osłonięte ta rczą z b lachy lu b  s k le jk i,  do­
pasowaną do w ieńca koła. Zakończenie w a łó w  w y s ta ­
jące z łożysk w ięce j n iż  na 5 cm. w in n y  być zabez­
pieczone o d po w ie dn im i o k ryc iam i.

Zabezpieczenia pędn i m ło ca rń  s iln iko w ych , p ro d u ko ­
wane przez różne fa b ry k i,  odpow iada ją  w  ogó lnych za­
rysach podanym  pow yże j w skazów kom  i  przepisom .

Może n a jb a rd z ie j rozpowszechnione są osłony w y k o ­
nane z s ia tk i d ru c ia ne j, rozp ię te j na d re w n ian e j ra ­
m ie. O słony ta k ie  są le k k ie  i  m ogą posiadać dużą po­
w ie rzchn ię , co ważne je s t p rzy  os łan ian iu  pędn i, k tó re j 
ko ła  pasowe leżą da leko jedno  od drugiego.

N ie k tó re  fa b ry k i n iem ieck ie  p ro d u ko w a ły  zabezpie­
czenia w ykonane  z s ia tk i os łan ia jące j całe zespoły pęd­
n i m ło ca rń ; z rys. 1 w idać, że osłoną ta ką  zosta ły za­
bezpieczone ko ła  pasowe w y trząsa jące j pędn i g łów ne j
1 c y lin d ra  sortu jącego. P o m ija ją c  w y s o k i koszt w y k o ­
nania tak iego zabezpieczenia, przeszkadza ono pod­
czas zak ładan ia  lu b  zde jm ow an ia  pasów, sm arow an ia  
poszczególnych łożysk w a łu  oraz u tru d n ia  regu low an ie  
szczeliny roboczej apara tu  m łócącego poza ty m  podczas 
p racy osłona ta ka  ła tw o  za b ija  się słom ą ta k , że n ie  
w idać w yraźn ie , czy dana pędn ia  p ra cu je  p ra w id ło w o .

O m aw iana osłona n ie  zabezpiecza w  w ys ta rcza jący  
sposób pędn i g łów n e j, k tó re j pas w ychodz i poza osło­
nę i  da le j n ie  je s t n iczym  zabezpieczony.

O słony w ykonane  rów n ież  z s ia tk i, ale zabezpiecza­
jące je d y n ie  po jedyńcze k o ła  pasowe dane j pędn i sto­
sowane są m iędzy in n y m i przez fa b ry k ę  W ik ó w  w  Cze-
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chosłow acji. Tego rod za ju  zabezpieczania m ożnaby 
uważać za w ysta rcza jące  je że li pas łączący ko ła  paso­
we danej pędn i je s t w  m ie jscu  złączenia k le jo n y , lu b  
p ra w id ło w o  zeszyty; w  p rzypadku , gdy stosowane są 
łą c z n ik i m eta low e, pas ta k i może zaczepić ub ran ie  
któregoś z obs ługu jących i  w  kon sekw enc ji spowodo­
wać uraz.

F ragm e n t osłony zastosowanej przez tę  fa b ry k ę  w  
m ło ca rn i N T Z -48  p rzedstaw ia  rys. 2. S ia tka  zastoso­
wana na osłonę (b) posiada k w a d ra to w e  o tw o ry  (30 X  
30 m m ) a średnica d ru tu  użytego na s ia tkę  w ynos i 
2 m m . D re w n ian a  ram a s ia tk i (45 X  22 m m ) je s t za 
pośredn ictw em  p łasko w n ika  (c) (5 X 25 m m ) zawiesza­
na na zasadkach (d) przym ocow anych do oszalowania 
m łocarn i.

Odległość s ia tk i od osłanianego przez n ią  ko ła  pa­
sowego je s t sta ła  i  w yn os i p rezc ię tn ie  oko ło  95 mm. 
Ażeby założyć lu b  też zd jąć pas z pędn i, osłona da­
nego ko ła  pasowego m usi być zd ję ta. Jest to  na jw iększą  
w adą tych  osłon w  p ra k tyce  bow iem  bardzo często n ie  
zakłada się z po w ro te m  raz zd ję te j osłony i  leży ona 
bezużytecznie gdzieś na boku, a m ło ca rn ia  p ra cu je  n ie ­
zabezpieczona.

W  om aw iane j m ło ca rn i k o ło  pasowe pędn i g łów nej, 
umieszczone na w ysokości ok. 2;1 m  nad  poziomem, 
n ie  je s t n iczym  osłonięte, w  c h w ili ze rw an ia  się lu b  
też zsunięcia pasa z ko ła  pasowego napędzającego, za­
bezpieczenie s tanow i ru ra  pod trzym u jąca  stó ł m ło ca r­
n i (na rys. 2. oznaczona li te rą  a); tego rod za ju  zabez­
pieczenie pędn i g łów n e j je s t je dn ak  zupe łn ie  n ie w y ­
starczające, innego zaś m ło ca rn ia  N T Z -48  n ie  posiada.

W ym ien ion a  w yże j fa b ry k a  W i k ó w  stosuje na 
ca łosta low ych  m łoca rn iach  —  au tom atach osłony w y -  
kone z s ia tk i rozp ię te j na s ta lo w ym  pręc ie  s tanow ią ­
cym  ram ę osłony.

Innego zupe łn ie  ty p u  osłony stosuje fa b ry k a  L  e n -  
z a. Je j zabezpieczenia pędn i w ykonane  są z b lachy 
(grubość b lach y  w yn os i ok. 1 m m ) k tó ra  stanow i osło­
nę danego ko ła  pasowego. Odległość b lachy  od ko ła  
pasowego m ożna nastaw iać przez odkręcenie śruby 
m o ty lk o w e j (a) i  przesunięcie w  uch w yc ie  (b) p łaskow ­
n ika , do k tó rego  b lacha ta  je s t p rzyn itow ana . T a k i za­
b ieg w y k o n u je  się p rz y  zak ład an iu  lu b  zde jm ow an iu  
pasa. Zagięcie p ła sko w n ika  ( w  m ie jscu  c) n ie  pozwala 
w y ją ć  os łony z u c h w y tu  (b). Ten ty p  osłony stosowany 
je s t do k ó ł pasow ych o dużej liczb ie  ob ro tó w  (np. ko ło  
pasowe pędn i g łów ne j, ko ła  pasowe w e n ty la to ró w  itp ). 
K o ła  pasowe o średnicach w iększych i  stosunkowo

w iększe j liczb ie  ob ro tó w  (np. k o ła  pasowe w ytrząsaczy) 
są zaopatrzone przez fa b ry k ę  je d yn ie  w  m ałe  b lachy  
zabezpieczające pas od spadnięcia w  m ie jscu  w  k tó ry m  
w chodz i on na ko ło  (pa trz  rys. 5); ram iona  k ó ł oraz 
w a ł, na  k tó ry m  ko ło  je s t osadzone, są zabezpieczone 
p rzy  pom ocy ta rczy  .z b lachy  (gr. b lach y  ok. 1 m m ), 
k tó ra  je s t dopasowana do w ieńca  ko ła , a p rzym oco­
w ana do jego ram ion  (pa trz  rys. 5a).

In n y m  rodza jem  zabezpieczenia są osłony k ó ł paso­
w y c h  m łocarń , w ykonane  z drzewa. O słony ta k ie  mogą 
być zaw ieszane na zaw iasach, pod stołem  m ło ca rn i, ja k  
to  m a m ie jsce na p rz y k ła d  w  m ło ca rn i W  O M  A  G. 
a lbo też m ogą być  zam ocowane podobnie ja k  osłony 
s ia tkow e ; m a to  m ie jsce w  m ło ca rn i M SC-6 k ra jo w e j 
p ro d u k c ji (rys. 6). Z arów no  w  je dn ym  ja k  i  w  d ru g im  
p rzyp a d ku  osłony z drzew a są ciężkie i  u tru d n ia ją  
podczas p ra cy  k o n tro lę  dz ia łan ia  danej pędni. Poza ty m  
u tru d n ia ją  one n ie raz sm arow an ie  oraz spraw ną ob­
sługę pędni.

N a jp ros tszym  ale n iew ys ta rcza jącym  je s t zabezpie­
czenie zastosowane m iędzy in n y m i przez fa b ry k ę  A  r -  
v  i  k  a (rys. 4). Polega ono na zastosowaniu w zd łuż 
obydw u  bo ków  m ło ca rn i b a r ie rk i w yko na ne j z drzewa,
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Rys. 4. Osłona p ę d n i m ło ca rn i fa b ry k i A rv ik a

a um ieszczonej oko ło  0,9 m  nad z iem ią  w  odległości 
oko ło  0,3 m  od osza lowania m ło ca rn i. B a r ie rk a  p rz y ­
m ocowana je s t do ra m y  m ło ca rn i na stałe p rzy  pom ocy 
trzech p łasko w n ików . Tego rod za ju  proste zabezpiecze­
n ie  zostało zastosowane ponieważ w iększość p rac 
zw iązanych z obsługą m ło ca rn i odbyw a się od przodu 
i  od ty łu  m ło c a rn i (to znaczy p rzy  w y lo ta ch  do w o r­
kó w  oraz pod w ytrząsaczam i).

Żaden z om aw ianych  sposobów zabezpieczenia pędn i 
n ie  os łan ia  w e w ła ś c iw y  sposób pędn i g łów n e j m ło ­
carn i, k tó ra  je s t na jn iebezp ieczn ie jsza. R a dyka lnym  
i  na jw łaśc iw szym  sposobem pozw a la jącym  na zastoso­
w an ie  osłony s ta łe j je s t um ieszczenie na ram ie  te j m ło ­
ca rn i s iln ik a  napędzającego m ło ca rn ię  na stałe. O b­
serw acje w yka za ły , że na jodpow iedn ie jszy  do tego celu 
b y łb y  s iln ik  e lek tryczn y  po łączony z ko łem  napędzanym

m ło ca rn i za pośredn ic tw em  p rze k ła d n i k lin o w o -p a so - 
w e j. R ozw iązan ia tego rod za ju  zosta ły  zrea lizow ane np. 
w  m łoca rn iach  —• autom atach p ro d u k c ji fa b ry k i W  i -  
k o w  (Czechosłowacja) lu b  też w  m łoca rn iach  p ro d u ­
kow anych  przez fa b ry k ę  B o l i n d e r - M u n k -  
t e 1 1 (Szwecja).

Zastosowanie s iln ik a  spa linow ego sprzęgniętego na 
stałe z m ło ca rn ią  ja k  to  m a m ie jsce np. w  m łoca rn iach  
E c o n  o m  y  p ro d u k c ji am erykań sk ie j —  pow odo­
w a ło  częste w y p a d k i zapalen ia  się s łom y od s iln ik a  
i  okazało się n iep raktyczne .

W iększość m ło ca rń  p racu jących  u  nas w  k ra ju  je s t 
napędzana s iln ik a m i s to ją cym i w  pew nej od ległości od 
m ło ca rn i. Jak  w yka za ły  dane inż. K onow rock iego  
w  p racy  pt. „Bezpieczeństwo p racy  p rzy  m aszynach 
ro ln ic z y c h “ , żeby zabezpieczenie pędn i g łów ne j spe ł-

Rys. 5. Osłona pasów  i  ko ła  pasowego p rz y  m ło c a rn i Lenza Rys. 5a
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Rys. 6. M ło ca rn ia  k ra jo w e j p ro d u k c ji MSC-6.

n ia ło  na leżycie sw o ją  ro lę, m usi być ono zbudowane 
albo bardzo m asyw nie , albo bardzo prosto.

D la  m loca rń  przewożonych, n ie  m a jących  stałego 
m ie jsca pracy, w ys ta rcza ją cym  zabezpieczeniem może 
być p ło te k  z l in  uzupe łn iony  od po w ie dn im i tab liczka m i

ostrzegaw czym i. P ło te k  ta k i p o w in ie n  być us taw iony  
w  odleg łości ok. 60 cm  od pasa pędn i g łów ne j. Zabez­
pieczenie ta k ie  na leży je dn ak  uważać za tym czasowe 
do c h w ili op racow an ia  w łaściw ego rozw iązan ia  tego 
zagadnienia.

Inż . Z B IG N IE W  P IO T R O W S K I 
C e n tra lny  In s ty tu t  O chrony P racy

O chrona tw arzy i oczu spawaczy
N ależy podkreś lić , ja ko  fa k t  doda tn i, iż  a r ty k u ł Inż. P u ław skiego p t. „T a rcza  czy 

p rz y łb ic a “  w y w o ła ł dość żywe echa dyskusy jne , c z y li spe łn ił zakreślone sobie zada­
n ia . D ru k u je m y  pon iże j jedna, z w yp ow ied z i, k tó ra  je s t jednocześnie w yrazem  poszu­
k iw a ń  now ych  dróg w  ty m  zagadnieniu, dokonyw anych  w  C lO P ie.

Jest rzeczą, zupe łn ie  słuszną, że w  ty m  zagadn ien iu  m us im y  w ypracow ać w łasne  
m etody, oparte  na naszym  w łasnym  dośw iadczeniu, n ie  zaś be zkry tyczn ie  op ierać  się 
ty lk o  na p rzyk ład ach  obcych.

Tarcze spawalnicze, w ym aga jące p rzy  ich  użyciu  
zajęcia je dn e j rę k i n ie  nada ją  się do spawania gazo­
wego, spawania atom ow o-w odorow ego oraz do spawa­
n ia  w  gazach obo ję tnych  (argon, hel), w  k tó ry c h  to  
w ypadkach p rz y b o ry  spawalnicze (p a ln ik  lu b  u ch w y t
i. d ru t  dope łn ia jący) z a jm u ją  obydw ie  ręce spawacza. 
N a tom iast p rzy  z w y k ły m  spaw aniu  łu k o w y m  tarcze 
spe łn ia ją  bardzo dobrze sw o ją  ro lę  i  za je dyn ą  ich  
wadę m ożna uważać zmęczenie rę k i, spowodowane 
trzym an iem  tarczy.

O słon y ' stałe i  odchylne  m ocowane są na g łow ie  
i stosowanie ich  przez spawaczy pow in no  m ieć m ie j­
sce w e w szys tk ich  ty c h  p rzypadkach ; w  k tó ry c h  p rzy 
spaw aniu  za ję te  są obydw ie  ręce, ja k  np. p rzy  spawa­
n iu  gazow ym , a to m o w o-w odorow ym  i  w  gazach obo-

* )  O słonam i a u to r nazyw a to , co n ie raz  p o p u la rn ie  nazy­
wa się p rz y łb ic a m i (P rzyp . R ed.).

N aw iązu jąc  do a r ty k u łu  M g r Inż. Z ygm un ta  P u ła w ­
skiego w  8 n r  z 51 ro k u  m iesięczn ika „Bezpieczeństwo 
i  H ig iena  P ra cy “  pt. „T a rcza  czy p rz y łb ic a “ , postaram  
się ze swej s trony  n a św ie tlić  zagadnienie stosowania 
ochron w z ro k u  p rzy  spaw aniu . W yliczę  jednocześnie 
w ady dotychczas produkow anego w  k ra ju  sprzętu 
ochronnego i  podam  p ro je k t zm ian ko n s tru k c y jn y c h  
tego sprzętu w  celu jego z rac jon a lizow a n ia  i  ty m  sa­
m ym  stw orzen ia  p ra cow n iko m  lepszych w a ru n kó w  
pracy.

O s ł o n y  s t a ł e  i  o d c h y l n e  
o r a z  t a r c z e  o c h r o n n e  

Jako och rony osobiste p rz y  spaw aniu łu k o w y m  w  
p ie rw szym  rzędzie, a p rzy  spaw aniu  gazow ym  ty lk o  
w  spec ja lnych w a ru n ka ch  pracy, na leży używ ać bez-^ 
sporn ie  ta k i sprzęt ochronny, ja k  osłony *) i  tarcze 
spawalnicze.
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Rys. 1. Osłona sta ła  z odchy lną  szybką 
ba rw ną .

Rys. la .  Osłona sta ła z u ch y lo n ym  
f i l t r e m  b a rw n ym .

Rys. 2. Osłona odchy lną  w  po łożen iu  
od chy lonym

ję tnych . M ożnaby obecnie p rzy jąć , ja k o  słuszną zasa­
dę, że tam  gdzie n ie  m ożna stosować ta rczy  ochronne j 
— należy stosować osłonę. Zasada ta  może je d n a k  stać 
się n iea k tu a ln ą  w  raz ie  opracow an ia  rac jon a ln e j osło­
ny, s tw arza jące j spawaczow i dobre w a ru n k i pracy, 
lu b  zastosowania jak iegoś nowego ty p u  sprzętu och ron­
nego, spełn ia jącego powyższe w a ru n k i.

O m aw iane w  n in ie js z y m  a r ty k u le  ochrony osobiste 
służą do zabezpieczenia p ra co w n ika  przed dz ia łan iem  
energ ii p ro m ien is te j, p rzed is k ra m i p ryska ją cym i, k ro p ­
la m i roztop ionego m e ta lu  i  sz lak i oraz przed bezpo­
średn im  dz ia łan iem  s tru m ie n ia  w yz iew ó w , pow s ta ją ­
cych p rzy  pa len iu  się p łom ien ia , częściowym  spa lan iu  
się spawanych m e ta li, w yd z ie la n iu  się p y łu  z pow łok  
e le k tro d  i  to p n ik ó w  itd .

O słony i  tarcze muszą spełn iać szereg w a run ków , 
zapew nia jących spawaczow i ja k  na jlepsze w a ru n k i 
pracy. W  p rze c iw n ym  p rzyp ad ku  och rony w p ły w a ją  
u jem n ie  na zd ro w ie  i  samopoczucie pracow n ika , 
a ty m  sam ym  i  na w yda jność jego pracy.

Pod pow yższym i w zg lędam i znacznie lepszą od osło­
n y  w y d a je  się tarcza ochronna. O słony  z n a tu ry  swej 
s tw arza ją  gorsze w a ru n k i p racy  i  d la tego na ic h  w ła ­
ściw ą k o n s tru k c ję  na leży zw róc ić  specja lną uwagę.

Jednocześnie w  celu usta len ia  w ła śc iw e j nom enk la ­
tu ry  d la  p ro dukow anych  w  k ra ju  ochron, p roponu ję  
w p row adz ić  następujące nazw y:

1. Osłona stała
2. Osłona odchylną
3. Tarcza spawalnicza.

Rys. 3. Osłona odchy lną  w  po łożen iu  
roboczym.

Rys. 4. Tarcza spaw aln icza w ykonana  
z fibry

Rys. 5. Tarcza spaw aln icza w idz ian ą  

« boku.
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Osłoną sta łą  nazyw am y sprzęt och rony osobistej, 
w yko n a n y  z f ib r y  lu b  innego dowolnego m a te ria łu  
n iepalonego, os łan ia jący tw a rz  od przodu i  z boków. 
Do osłony przym ocow ana je s t sztyw no opaska, m ocu­
jąca osłonę na g łow ie . O słony s ta łe j n ie  m ożna od­
chy lać do gó ry  w  czasie p rz e rw  w  pracy, można ją  
ty lk o  ca łkow ic ie  zde jm ow ać z g ło w y ; na tom iast w  
czasie spraw dzania i  og lądan ia szwu m ożna odchy lić  
f i l t r  b a rw n y  i  p rzeprow adzić obserw ację przez szybkę 
bezbarw ną, k tó ra  jednocześnie spe łn ia  ro lę  zabezpie­
czenia oczu przed od p ryska m i po w s ta jącym i p rzy  opu­
k iw a n iu  spoiny. Osłon s ta łych  dotychczas w  k ra ju  
n ie  p ro d u k u je  się. N a leży je d n a k  je  om ów ić ze w zg lę­
du na nasze przyszłe  p la n y  p ro d u kcy jn e  lu b  m oż liw o ­
ści im p o rto w a n ia  ich  z zagran icy.

O s ł o n ą  o d c h y l n ą  nazyw am y sprzęt ochro­
ny  osobiste j, różn iący  się od osłony s ta łe j sposobem 
p rzym ocow an ia  opaski, m ocu jące j sprzęt na  głow ie. 
W  osłonie odchy lne j opaska przym ocow ana je s t prze­
gubowo —  co pozw a la  na odchy lan ie  osłony do góry.

T a r c z ą  s p a w a l n i c z ą  nazyw am y sprzęt 
och rony osobiste j w yko n a n y  z f ib r y  lu b  d y k ty , zaw ie ­
ra ją cy  b a rw n ą  szybkę ochronną o ksz ta łc ie  prosto ­
ką tn ym , **) a od s tro n y  w e w nę trzne j u c h w y t (ręko­
jeść) do trzym a n ia  ta rczy  w  ręku .

Obecnie p rodukow ane osłony i  tarcze posiadają

2. G órną  kraw ędź szybk i um ieścić na w ysokości oko­
ło  2 cm  pow yże j poziom u źren ic  p ra co w n ika  —  w  celu 
zw iększen ia po la  obse rw ac ji k u  do łow i.
3. Zw iększyć przestrzeń m iędzy tw a rzą  i  osłoną przez 
w yg ięc ie  osłony pod szybką ja k  to m a m ie jsce w  ta r ­
czy spaw aln icze j pokazanej na fo t. 4.
4. Taśmę m ocu jącą osłonę na g łow ie  w ykonać ja k o  re ­
gu low aną co do swej d ługości i  w ygodną —  w  celu 
dobrego zam ocow ania osłony na g łow ie .
5. Z ew nętrzne j po w ie rzchn i ta rczy  nadać ba rw ę  ja s ­
ną —  w  celu zm nie jszenia nagrzew an ia  się ta rczy  
przez poch łan ian ie  ene rg ii c iep lne j.
6. Zastąp ić  szybk i ba rw n e  przez szybk i lus trzane  — w  
celu obn iżen ia  stopnia nagrzew an ia  się szkła ochronne­
go.
I I .  Osłona odchylną:

W ady: A . O graniczone pole obserw acji.
B. O graniczone pochylen ie  g łow y  k u  do łow i.
C. Z łe  w a ru n k i k lim atyczne .
D. O padanie osłony k u  do łow i.
E. Z b y t słabe zam ocowanie usta la jące położe­

n ie  osłony.
P roponow ane zm iany k o n s tru k c ji to  w szys tk ie  zm ia ­

n y , k tó re  pow yże j zosta ły ju ż  podane d la  osłony sta­
łe j oraz poniższe dw ie  dodatkow e:
1. W prow adz ić  pew ien  zacisk us ta la jący  osłony w  po­
żądanym  po łożeniu —  w  ce lu  u n ikn ię c ia  je j opadania 
k u  do łow i.
2. Dodać przym ocow ane do osłony w ygodne oparc ia  
o nos —  w  celu ogran iczen ia do pew nych  g ra n ic  opusz­
czania się osłony k u  do łow i.

ca ły szereg w ad, k tó re  na leża łoby przedysku tow ać 
z u ż y tk o w n ik a m i i  fachow cam i za in te resow anym i spra­
wą ochron p rzy  spaw aniu , aby na przyszłość usta lić  
pewne w ytyczne  do ba rdz ie j ra c jo n a ln ych  k o n s tru k c ji.

Obecnie om ów ię każdy ty p  och rony z p u n k tu  w idze­
n ia  w ad  w y k ry ty c h  podczas badań oraz podam  szereg 
ilu s tro w a n y c h  szk iców  p ro po zyc ji zm ian k o n s tru k c y j­
nych.
I. Osłona sta ła :

W ady: A . O graniczone po le obserw ac ji
B. O graniczone pochylen ie  g ło w y  k u  do łow i
C. Z łe  w a ru n k i k lim a tyczn e  (duszno —  g°~ 

rąco).
W  zw iązku  z pow yższym i w a da m i pożądane jest 

dokonan ie następu jących zm ian  k o n s tru k c y jn y c h :
1. Z w iększyć w y m ia r  szybk i w  k ie ru n k u  p ionow ym  

w  celu zw iększen ia po la  obserw acji.

* * )  W niektórych typach zagranicznych zamiast jedne! 
prostokątnej stosuje się dwie szybki kwadratowe-

I I I .  Tarcza spawalnicza.
W ady: A . D uży ciężar ta rczy.

B. B ra k  osłony d la  rę k i trzym a ją ce j tarczę. 
P roponow ane zm iany  k o n s tru k c ji i  w yko na n ia :

Z- Zastosować le k k ie  m a te ria ły  —  w  celu odciążenia 
ręk i.
2. Do ta rczy  um ocować elastyczne oparc ie  o g łow ę 
(pa trz  szkic) —  w  celu odciążenia ręk i.
3. Podw iesić  e lastycznie tarczę nad s tanow isk iem  spa­
wacza w  celu odciążenia rę k i (pa trz  szkic).

W ie lkość szybk i b a rw n e j w  ta rczy  n ie  odg ryw a  ta k  
w ażne j ro l i,  ja k  w  osłonie, gdyż tarczę m ożna zawsze 
ta k  ustaw ić , aby dobrze w idz ieć  m ie jsce spawania, 
m im o tego szybka ochronna n ie  pow in na  posiadać w y ­
m ia ró w  m n ie jszych  ja k  40 X  100 mm.

N a zakończenie dodam, że w  bardzo c iężk ich  w a ru n ­
kach p ra cy  spawacza np. p rzy  spaw aniu  w  n ie w ie lk ic h  
z b io rn ika ch  lu b  m a łych  pomieszczeniach, żadna z w y ­
żej w ym ie n io n ych  ochron n ie  je s t w ystarcza jąca. Do 
tego ro d za ju  p rac na leżałoby opracować o f jl j j j f l^ z a -  
pew n ia jącą  doprowadzen ie świeżego p o w ie fe h , * 
zbędnego do oddychania.

P ie rw sze k ro k i w  ty m  k ie ru n k u  zos ty ły  p iż  ph cc t*  
Sięwzięte przez C. I. O P-



Str. 346 NOWE TA B LIC E N r 11

M g r inż. Z D Z IS Ł A W  Ć W IE K

Nowe tablice rozprężania dla nurków

Polska Ludow a zdobyw szy obszerną granicę m orską i  szereg now ych  po rtó w , 
rozbudow u je  swą żeglugę a ty m  sam ym  i  zw iązanez n ią  gałęzie przem ysłu.

O chrona p racy  w  tych  gałęziach dotąd m ało  b y ła  u  nas rozbudow ana lecz czy­
n i ona obecnie szybkie  postępy. O chrona odpow iedz ia lne j i  tru d n e j p racy  n u rk ó w  
je s t w ięc u  nas zagadnieniem  bardzo ak tu a ln ym . Poniższy a r ty k u ł podaje now o­
czesny m a te ria ł z tego zakresu.

Praca n u rk a  w  sprężonym  p o w ie trzu  je s t zw iązana 
z pew nym  ryzyk ie m . B łędny  je s t pogląd, że z c h w ilą  
zapew nien ia  cz ło w ie kow i możności oddychan ia  pod po­
w ie rzchn ią  w ody, ży je  on i  czuje się w n ie j no rm a ln ie , 
ta k  ja k  to  m a m ie jsce na p o w ie rzchn i w o dy  w  pow ie ­
trzu . W  rzeczyw istości, p ra k tyczn ie  b iorąc, zna jd u je  
się on w  środow isku  n ieśc iś liw ym , o gęstości oko ło 
300 razy  w iększe j n iż  pow ie trze  na po w ie rzchn i w ody, 
k tó rego  ciśn ien ie  je s t p ro po rc jon a lne  do głębokości 
zanurzenia. Z  d ru g ie j s trony  organ izm  cz łow ieka na 
po w ie rzchn i z iem i fu n k c jo n u je  w  w a run kach  doskona­
łe j rów n o w a g i z o taczającym  ciśn ien iem  atm osfe rycz­
nym . W  środow isku  w o dn ym  (podw odnym ) organ izm  
ten zosta je poddany szybko zm ie n ia ją cym  się c iśn ie­
n iom  będących fu n k c ją  zanurzenia. W  konsekw enc ji 
rów now aga fizyczna  i  f iz jo log iczn a  je s t tu ta j zupe łn ie  
odm iennego typu . W yp a d k i podczas n u rk o w a n ia  są 
spowodowane zakłóceniem  u  n u rk a  tego specyficznego, 
panującego pod wodą, stanu rów now ag i.

W y p a d k i podczas n u rk o w a n ia  m ożna podzie lić  na 
dw ie  zasadnicze g ru p y :

a) W yp a d k i n a tu ry  fizyczn e j ■— pow sta jące w  w y n i­
k u  na g łych  różn ic  c iśn ien ia  po w ie trza  i  w ody. W ypad­
k i  te m a ją  m ie jsce g łów n ie  p rzy  n u rk o w a n iu  na m a­
ły c h  głębokościach. Są n im i bó le  uszu, zgniecenia, 
k rw a w ie n ia , „w y d m u c h a n ia “  (w yrzucen ie  na po­
w ierzchn ię ).

b) W yp a d k i n a tu ry  f iz jo lo g ic z n e j ta k ie  ja k : bez­
dech (asphyxia), za truc ie  tlenem  pod ciśn ien iem , n a r­
koza azotowa i  choroba kesonowa (sprężonego p o w ie ­
trza).

W yp a d k i fizyczne znane b y ły  od dawna, zarów no 
ic h  p rzyczyn y  ja k  i  sku tk i, na tom ias t w y p a d k i f iz jo ­
logiczne, zw iązane z nu rkow an iem , zosta ły  rozpoznane 
dopiero w  d ru g ie j po ło w ie  X I X  stu lecia . W  ro k u  1878 
w y b itn y  f iz jo lo g  fra n c u s k i P. B e r t  da ł pierwsze 
podstaw y naukow ego tra k to w a n ia  fiz jo log iczn ych  
sk u tk ó w  w yso k ich  i  n is k ic h  ciśn ień. W  A n g li i w  r. 
1906 H  a 1 d a n  i  jego szkoła s tw o rz y li m etodę roz ­
prężan ia (dekom presji) k tó ra  zna lazła  powszechne za­
stosowanie.

Prace P aw ła  B e r t a  i  H a l d a n a  u s ta liły  
zasady, na  k tó ry c h  op ie ra  się teore tyczna i  p ra k tyczn a  
znajom ość zastosowania m ię kk ieg o  u b ra n ia  n u rk o w e ­
go, używ anego do c h w ili obecnej. Zastosowanie ta b lic  
H a l d a n a  d la  rozprężenia okazało się bardzo po­
żyteczne gdyż p o zw o liło : a) pow iększyć Znacznie g łę ­
bokość n u rk o w a n ia ; b) Uczynić pracę n u rk a  ła tw ie j­
szą i  m n ie j n iebezpieczną; c) polepszyć sprawność 
nu rka .

Tabele te b y ły  stosowane do ro k u  1924 na ca łym  
świecie. C zy n n ik ^  k tó re  te ta b lice  u re g u lo w a ły  to : 
osiągnięta przez n u rk a  głębokość i  czas spędzony przez

niego na te j głębokości. W ie le  pańs tw  do c h w ili obec­
ne j stosuje te tabele łącznie z dw om a w a żn ym i u lep ­
szeniam i, ja k im i są podw odne kom o ry  rozprężenia 
i  oddychan ie tlenem  podczas rozprężania.

O sta tn ia  w o jn a  św ia tow a  p rzynos i now e osiągnięcia 
w  dziedzin ie  n u rkow an ia . U doskonalono dz ia łan ie  
m iękk iego  u b ra n ia  nu rkow ego  przez zastosowanie:

a) rozprężenia pow ie rzchn iow ego;

b) n u rko w a n ia  na w ie lk ic h  głębokościach p rzy  za­
opa trzen iu  w  m ieszankę do oddychan ia, oraz

c) now o opracow anych ta b lic  rozprężania.

I .  T ab lice  rozprężania

Zachow u jąc zasadę rozprężania na ko le jn o  po sobie 
następu jących stopniach, w spom n ian ia  ulepszona m e­
toda p rz y ję ła  odm ienne n o rm y  w yn u rza n ia  n iż  po­
przednie, ułożone przez H a l d a n a .  N ow e tab lice  
d la  n u rko w a ń  k ró tk o trw a ły c h  p rze w id u ją  na ogół 
znacznie skrócone czasokresy trw a n ia  rozprężan ia  w  
p o rów nan iu  do ta b lic  H a ldana, na tom ias t d la  n u rk o ­
w a ń  d łu g o trw a ły c h  now e n o rm y  są o w ie le  dłuższe, 
szczególnie d la  w ie lk ic h  głębokości.

P o ró w n u ją c  tab lice  H a l d a n a  z n o w y m i ta b li­
cam i s tw ie rdz ić  m ożem y następu jące różnice:

a) N ow e tab lice  poda ją  dok ładn ie  m aksym a lne  n u r ­
kow an ia , podczas gdy tab lice  H a l d a n a  zaw ie ra ­
ją  pew ną dowolność. Np. n u rk u ją c  na głębokości 36 
m  tab lice  H a l d a n a  dopuszczają n u rko w a n ie  w  
czasie „po na d“  164 m in u ty , podczas gdy nowe tab lice  
dopuszczają na te j głębokości n u rk o w a n ie  trw a ją ce  
ty lk o  100 m in u t.

b) N ow e tab lice  ok re ś la ją  op tym a lne  czasy poby­
tu  n u rk a  pod w odą p rzy  głębokościach wynoszących 
12 m  podczas gdy tab lice  H a l d a n a  dopiero od 
18 m. N ow e ta b lice  dopuszczają dłuższe ęzasy o p ty ­
m alne.

c) N ow e tab lice  p rz e w id u ją  dłuższe okresy rozp rę ­
żania d la  tych  sam ych czasów po by tu , n u rk a  pod w odą 
i  tych  sam ych głębokości. Np. d la  n u rk o w a n ia  na g łę ­
bokości 33 m  i  po by tu  nad w odą 75 m in u t czas ca łko ­
w ity  w yn u rza n ia  w g  ta b lic  H a l d a n a  w yn osf 
58 m in u t, w g  no w ych  ta b lic  na tom ias t 83 m in .

D la  po by tu  pod wodą do 15 m in u t, do głębokości n u r ­
kow an ia  64 m  nowe tab lice  poda ją  ty lk o  jeden stop ień 
rozprężania na głębokości 3 m , podczas gdy tab lice  
H a l d a n a  poda ją  k i lk a  s topn i rozprężania.

e) T ab lice  H a l d a n a  poda ją  czasy w yn u rz e ­
n ia  na osta tn ich  3 m e trach  od 2— 4 m in u t, gdy nowe 
tab lice  w  zależności od g łębokości n u rk o w a n ia  naka ­
zu ją  zm nie jszenie szybkości w yn u rza n ia  poda jąc od-
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pow iędn ie  czasy w yn u rza n ia  od 2 do 9 m n. Równocześ­
nie  ze zm nie jszeniem  szybkości w yn u rza n ia  nowe ta ­

b lice  znacznie zw iększa ją  czasy rozprężan ia  na osta t­

n ich  stopniach (9,6 i  3 m). I  tak , gdy ta b lice  H  a 1- 

d a n  a o k re ś la ją  ja ko  m aksym a lne  czasy rozprężania 

na s topn iu  3 m. wynoszące 40 m in ., now e tab lice  n a ka ­

zu ją  po by t n u rk a  na ty m  s topn iu  do 83 m in .

Jak  z powyższej ana lizy  w y n ik a  nowe tab lice  są b a r­
dzie j rygo rys tyczne  od ta b lic  H a l d a n a ,  a szcze­
góln ie  wówczas, gdy po by t n u rk a  pod w odą je s t d łu ­
g o trw a ły  i  n u rko w a n ie  odbyw a się na znacznych głę­
bokościach.

NOW A TA B LIC A  ROZPRĘŻANIA

głębokość czas p oby tu czas rozprężania u; min. ca łkow ity
nui kowania n u rka  pod 

urodą m in .

na poszczególnych stop­
niach podanych m metr. czas w y n u ­

rzania w m in.m
1221 18 15 9 6 3

120 _ __ ___ __ i

12
180 2 3
240 — — — — — - 4 5
400 6 4

78 2
120 - — — — — — 2 . 4

15 150 5 7
190 9 11
300 — — — — — — 12 24

55 — — — — — — — 3
75 2 7

18
110 — — — - — — 13 15
150 — — — — — 5 15 22
180 — — — — — 7 16 25
210 — — — — — 8 18 28

43 3
60 4 7
75 13 16

21 90 — _ — — — 4 16 23
120 13 16 32
150 18 21 42
180 — — — — — 21 32 56

35 ó

50 — — — — — 6 9

24 70 16 14 33
100 20 16 39
115 22 26 51
150 28 29 60

30
45

— — — — - —
6

3
9

27
60 4 16 24
75 18 14 36
95 — — — — 2 27 21 53

130 - — - 9 27 29 68

25 ___ 5
40 — — — — 12 17
60 16 16 37

30 75 27 21 53
85 — — — f> 28 21 67
90 — — — 8 27 24 64

120 —- — - — 17 28 48 98

20 5
35 12 17

33 55 22 21 48
72 — - — 14 27 37 83

105 2 22 29 50 108

18 _ 5
30 — — — - — ~ 11 16

36 45 ___ — — 18 21 44
65 __ — — — 13 28 32 73

100 — - — 5 22 27 6y 128

głębokość
nurkouiania

m

czas pobytu  
nurka  pod 
wodą m in.

czas rozprężania tu min. 
na poszczególnych stop- 
niarh podanych ui metr.

ca łkow ity  
czas w yn u ­

rzen ia  ui m in
24 21 18 15 12 9 6 3

15
33

— — - — — —
11 15

5
31

39 52 — — — — — 6 28 ■’ 8 68
60 — — — - — 13 28 88 75
90 — — — — 9 22 28 69 134

15 4 10
30 — 8 21 35

42 45 5 27 27 65
55 _ — - — — ¡5 28 32 81
85 — — — 14 22 32 69 143

15 7 13
30 13 21 40

45 38 28 30 64
50 16 28 32 82
80 — — — — 18 23 32 68 147

15 _ — 9 16
48 34 — — — — — — 27 28 62

45 — — — — - 17 28 43 65
75 — - — 3 19 23 34 68 154

15 11 18
51 30 — — — — — — 24 27 5 8

40 19 28 46 100
75 — — — 9 19 23 38 68 165

15 25 32

55,5 26 24 37 69
35 — — - - --->— 19 28 16 101
65 — — 18 18 23 37 65 51 220

15 _ _ — — — — — 32 40
60 23 - — — — — — 23 37 68

35 22 28 46 104
60 — 5 18 18 23 37 65 5] 226
15 — — — __ — — — 35 44

64 30 — — — 5 16 28 40 98
52 — 6 18 18 23 37 65 51 227

68,5
15 _ 6 35 50
27 — — — — 22 26 35 48 140
90 — 13 18 18 22 47 65 83 276

15
25

16
35

37
51

64
14776 _ _ __ 2 23 26

50 12 14 17 19 29 49 65 83 299

I I .  Rozprężanie (dekom presja) pow ie rzchn iow a.

D ru g im  udoskona len iem  je s t w p row adzen ie  rozp rę ­
żania pow ie rzchn iow ego. W y k o n y w u je  się je  w  na ­
stępu jący sposób: po ukończen iu  p racy  n u re k  rozpoczy­
na w yn u rza n ie  i  za trzym u je  się na p ie rw szym  stopniu 
stosownie do tabe l. G dy ukończy on rozprężanie na ty m  
stopniu , w y n u rz a  się na pow ie rzchn ię  je d n ym  ciągiem , 
nie przekracza jąc je dn ak  szybkości w yn u rza n ia , 7,5 
m /m in . N ie  tracąc  czasu zde jm u je  m u  się he łm , c ię­
ż a rk i i  b u ty , pozostaw ia jąc ub ran ie , , umieszcza na ­
tychm ia s t w  kom orze rozprężania , następnie poddaje 
c iśn ien iu  odpow iada jącem u s top n io w i na ja k im  pozo­
s taw a ł pod wodą. Rozprężenie na ty m  s topn iu  zostaje 
pow tórzone, a następnie rozprężanie przebiega stosow­
nie do ta b lic .

M etoda ta  może być stosowana p rzy  zanurzeniu n u r ­

ka  do 51 m., pod w a ru n k ie m , że głębokość n u rkow an ia  

i p o b y t pod w odą pozostają w  stosunku podanym  w  

poniższej ta b lic y :
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głębokość n u rko w a n ia m aksym a lny  dozwolony 
czas nu rko w a n ia

30 m e tró w 85 m in u t
33 ii 75 „
36 fi 60 „
39 fi 55 „
42 11 45 „
45 ff 40 „
50 11 30 „

P rzy  rozprężan iu  po w ie rzchn iow ym  rzeczą konieczną 
jest zredukow an ie  czasu pom iędzy m om entem  po w ro tu  
n u rka  na pow ie rzchn ię  a rozprężaniem  do m in im um . 
Czas ten  n ie  może przekroczyć 4 m in .

Listy do

Pon iże j zam ieszczamy n ie k tó re  zapytan ia  i  odpo­
w iedz i na  lis ty , k tó re  nadeszły do re d a k c ji w  osta tn im  
okresie.

L is t  I

W  zw iązku  z a rty k u łe m  inż. Z. P io trow sk iego  pt. 
„P ro je k t k la s y fik a c ji sprzętu, urządzeń i  m etod ochro­
n y  w z ro k u “  zam ieszczonym  w  N rze 7 naszego m ie ­
sięcznika p ro f. inż. Rzecki nadesła ł nam  lis t  dysku ­
sy jn y . A u to r  l is tu  p ro po nu je  k la s y fik a c ję  sprzętu o- 
ch rony  oczu oprzeć na k la s y fik a c ji rob ó t niebezpiecz­
nych  d la  oczu bez dodatkowego op isyw an ia  cech ze­
w n ę trzn ych  tego sprzętu.

F a k t w yw o ła n ia  d y s k u s ji na leży uznać za p o zy tyw ­
ny, nadesłany m a te r ia ł d ysku sy jn y  jednakże n ie  da­
je  podstaw  do szerszego om aw ian ia . A u to r  lis tu  n ie  
m o ty w u je  bow iem  dlaczego p roponow any przez niego 
podz ia ł uw aża za lepszy i  pozatym  zdawaćby się m o­
gło, że je s t zw o len n ik iem  ty lk o  jednego zapropono­
wanego przez siebie podz ia łu  n ie  uzna jąc innych . 
S praw a jednakże n ie  je s t ta k  prosta  i  w  c h w ili obecnej 
w ie lopłaszczyznowość podz ia łów  je s t is to tn y m  czynn i­
k iem  p rzy  rozw ażaniach an a litycznych  w  dziedzin ie  o- 
ch rony  oczu. Pozatem  k la s y fik a c ja  ro b ó t niebezpiecz­
n ych  d la  oczu, zaproponowana przez au to ra  lis tu , je s t 
iden tyczna  z ogóln ie  znaną od w ie lu  la t  k la s y fik a c ją  
tych  robó t, op ub liko w a ną  w  a rty k u le  pt. „L u n e tte s  de 
P ro te c tion “  przez inż. D e lad rić re  w  w y d a w n ic tw ie  
M iędzynarodow ego B iu ra  P racy  w  G enew ie p t. „H y ­
giène du T ra v a il“  oraz w  o p u b liko w a n ym  w  W aszyn- 
ton ie  „S ta n d a rd  fo r  P ro te c tion  o f H e a d ,. Eyes and 
R e sp ira to ry  O rgans“  z tym , że au to r lis tu  zam ien ia 
oznaczenia podanych tam  k a te g o r ii rob ó t przez li te ry :  
a, b, c itd . w zg lędn ie  A , B , C itd . na  c y fry  1, 2, 3 itd .

L is t  I I

N astępny lis t,  rów n ież  od ob. p ro f. inż. Rzęckiego 
zaw ie ra  c iekaw e uw a g i o stosow aniu ta rcz  och ron­
nych  w g  k o n s tru k c ji radz ieck ie j. Zam ieszczam y go po­
n iże j w  całości:

W zw iązku  z a rty k u łe m  zam ieszczonym  w  zeszycie 
N r 8/1951 r. na  tem at „T a rcza  c z y 'p rz y łb ic a "  przesyłam  
następujące uw ag i:

W  nowszych radz ieck ich  kon s tru kc ja ch  tarcz och ron­
nych  rączką umieszczona je s t ną w e w n ę trzn e j s tron ie

W n i o s k i .

N a podstaw ie powyższych w yw o d ó w  i  ana lizy  ta b lic  
(Ha ldana i  w  in . p racy  przytoczonych) w y n ik a , że no­
we tab lice , oparte  na na jnow szych  zdobyczach na u k i 
o n u rk o w a n iu  i  po tw ie rdzonych  w ie lo le tn ią  p ra k tyką , 
da ją  w iększą gw ara nc ję  bezpieczeństwa p racy  n u rka  
Z tych  to  pow odów  by ło b y  rzeczą bardzo pożądaną 
zastąpić n im i tab lice  H a ldana, k tó re , da tu ją c  się 
z r. 1906, m ożna uważać za przestarzałe. *)

* )  T ab lice  te  i  m etoda zosta ły  opracow ane w  U S A  przez 
In s ty tu t  M a ry n a rk i W o jenn e j w  czasie o s ta tn ie j w o jn y . W  U S A  
zarów no w o jsko w a  ja k  i  c y w iln a  służba n u rko w a  stosu je 
obecnie w y łączn ie  w spom niane now e tab lice , k tó re  obecnie 
w prow adza u  siebie ró w n ież  A d m ira lic ja  B ry ty js k a .

Redakcji

ta rczy  tak, aby ch ro n iła  rów n ież  lew ą rękę spawacza 
przed oparzeniem  i  p ro m ien io w an ie m  lu k u  e lek trycz - 
neog (p. rys. 1). Poza op isanym  sprzętem  w  p rzyp a d ­
k u  spawania lu k ie m  e lek trycznym  że liw a  na gorąco, 
gdy e lek trod y  m a ją  duże w y m ia ry , stosowane są he ł­
m y skórzane. H e im  ta k i posiada szybę odchy lną  dla  
zaczerpnięcia świeżego pow ie trza , w zg lędn ie  d la  obe j­
rzen ia  spoiny.

Odnośnie sk ładu po w ie trza  zaw artego pod p rzy łb icą  
w zgl. tarczą, to w g  m a te ria łó w  radz ieck ich  zapylen ie  
tego po w ie trza  je s t m niejsze n iż  na zew ną trz  osłony, 
z czego w y n ik a , że p rz y łb ic a  w zg l. tarcza c h ro n i spa­
wacza n ie  ty lk o  przed szkod liw ym  dzia łan iem  p ro m ie ­
n i n a d fio łko w ych , ale i  przed zapylen iem  pow ie trza , 
w ys tęp u jącym  bezpośrednio w  s tre fie  spawania (B a tu -  
r in  i  K ucze ruk , W e n tila c ja  m aszyno s tr  o itie ln y c h  za­
w odów  1951 r.).

Powyższe uw a g i w skazu ją , że b ra k  je s t dostatecznych  
podstaw  do przeprow adzen ia  ścisłego rozgran iczen ia  
w a ru n k ó w  stosowania ta rczy  i  p rz y łb ic y , a racze j n a ­
leża łoby udoskona lać jedną  lub  drugą, dob iera jąc  
sprzęt stosownie do w ys tępu jących  w a ru n kó w .

L is t  I I I

T rzec i l is t  ob. p ro f. inż. M . Rzęckiego budz i dość 
poważne zastrzeżenia, k tó re  podda jem y d ysku s ji n a ­
szych czy te ln ików .

T ekst lis tu  poda jem y pon iże j:
W  a rty k u le  zam ieszczonym  w  zeszycie 8/1951 na te ­

m a t „U rządzen ia  gaśnicze z d w u tle n k ie m  w ę g la " za­
w a rte  są n ie jasności, k tó re  na leżałoby w y ja śn ić :

M ia no w ic ie  na str. 266 w  opisie dz ia łan ia  gaśniczego 
d w u tle n k u  w ęg la , na leża łoby sprostować, że d.yout\g-
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nek w ęg la  przechodzi p rz y  c iśn ien iu  36 a tm . i  0° ze
stanu gazowego w  stan c ie k ły  a n ie  s ta ły  i  w  ty m  też 
stan ie stosowany je s t w  bu tlach  s ta low ych  do celów  
gaśniczych. W ypuszczając z b u t li C 02 na zew nątrz, 
w sku te k  gw ałtow nego pa row an ia , oziębia się d w u tle ­
nek w ęgla ta k  dalece (tem p. w rze n ia  — 78 a n ie  78 
ja k  podane w  a rty k u le )f że zestala się na masę śnież­
ną i  dopiero zesta lony d w u tle n e k  w ęgla, pod w p ły ­
w em  w yso k ie j tem pe ra tu ry  su b lim u je  i  zam ien ia się 
w  postać gazową.

Rów nież odebranie c iep ła  z otoczenia a co za tym  
obniżenie te m p e ra tu ry  w  s tre fie  ognia zachodzi n ie  
ty lk o  przez pa row an ie  ciekłego d w u tle n k u  węgla, ale 
w sku te k  re a k c ji endo te rm iczne j zachodzącej p rzy  
dz ia ła n iu  d w u tle n k u  w ęg la  na rozżarzone w ęglow odo­
ry  (z pobran iem  387,9 ka l. ciepła).

P rzy  o k a z ji poda ję  konieczną ilość d w u tle n k u  węgla  
do celów  gaśniczych. O blicza się ją  ze w zo ru

G =  0,594 V  kg

gdzie  V  —  objętość pom ieszczenia w  m 3.

P rz y jm u ją c  b u tle  znorm alizow anego ty p u  o ła du nku  
30 kg ciekłego d w u tle n k u  w ęgla, n iezbędną ilość b u t li 
o trzym u je  się ze w zo ru :

n  =  0,02 V.

P odzie lam y uw ag i zaw arte  w  p ie rw szym  ustępie l i ­
stu  nadm ien ia jąc , że po m y łka  ze znak iem  m inus  p rzy  
780 je s t n ie is to tna , gdyż m ów iąc o obn iżen iu  tem pera­
tu ry  do 78° jasne jest, że au to r m yś la ł o — 78°.

Co do drugiego ustępu lis tu  ob. P ro i. jesteśm y zda­
n ia , że d w u tle n e k  w ęg la  s u b lim u je  ze stanu stałego 
(„śn ieg“ ) w  stan gazowy, na tom ias t n ie  m a pa row an ia  
d w u tle n k u  ciekłego.

N ie  je s t d la  nas zrozum ia łe , ja k i ch a ra k te r m a re ­
akc ja  endoterm iczna „zachodząca p rzy  d z ia ła n iu  d w u ­
tle n k u  w ęg la  na rozżarzone w ęg low odo ry  p rzy  pobra­
n iu  387,9 K a l c iep ła “  i  b y lib y ś m y  w dzięczn i za podanie 
ź ród ła  te j in fo rm a c ji.

W  zw iązku  z podaniem  „ ilo ś c i d w u tle n k u  w ęg la  do 
ce lów  gaśniczych“ , pozw a lam y sobie zauważyć, że 
w zó r ten  może się odnosić je d yn ie  do tzw . ob j. „b ro ­
n io n e j“ , a w ięc  do m a łych  pomieszczeń, w  k tó ry c h  
zn a jd u ją  się sam oczynnie p racu jące urządzenia (np. 
tra n s fo rm a to ry ).

Zastosowanie d w u tle n k u  w ęg la  w  celu zgaszenia np. 
10 l i t r ó w  sp iry tu su  w . h a li o po jem ności 1000 m 3, w  
k tó re j p ra cu ją  ludzie , w ym aga łoby  —  stosownie do 
w zo ru  Ob. P ro f. —  oko ło 600 kg  C 02, a w ięc  ilośc i 
n iew sp ó łm ie rn ie  w ie lk ie j,  zagrażającej obecnym  w  
ha li.

L i s t  IV

W  zw iązku  z a rty k u łe m  inż. P ieś laka „P raca  p rzy  
dźw igach p o rto w y c h “  zam ieszczonym  w  num erze 5/6 
naszego m iesięczn ika nadesła ł sw oje uw ag i ob. W a- 
szul, k tó re  pon iże j poda jem y. U w ag i te są in te rs u ją - 
cym  p rzyczyn k ie m  rozszerza jącym  om aw iane zagad­
n ien ie . Ob. W aszul pisze:

Na bezpieczeństwo p racy  sk łada ją  się następujące  
cz y n n ik i:

1) niezawodne pod względem  techn icznym  fu n k c jo n o ­
w a n ie  danego urządzenia,

2) zapew nienie ja k  na jodpow iedn ie jszych  w a ru n kó w  
p racy  pe rsone low i obsługującem u to urządzenie  
przez zm nie jszenie lu b  usunięcie czynn ików  szkod­
liw y c h , a zwłaszcza zmęczenia i  znużenia oraz przez 
dostosowanie obsługiw anego • urządzenia do potrzeb  
fiz jo lo g iczn ych  organ izm u ludzkiego,

3) odpow iedn i w y b ó r z pośród kandyda tów  do obsług i 
danego urządzenia z uw zg lędn ien iem  jakna jlepsze - 
go stanu zd ro w ia  i  p rzyda tnośc i do w y k o n y w a n ia  
tych  czynności (np ocena odległości, ocena barw , 
szybkość re a k c ji itd . oraz staranne ich  przeszkole­
n ie  i  system atyczne uzupe łn ian ie  in s tru k ta żu .

W  a rty k u le  „ P r a c a  n a  d ź w i g a c h  p  o r -  
t  o w  y  c h “  inż. W. P ieś lak szczegółowo o m ó w ił 
p ie rw szy z czynn ików , obecnie chc ia łb ym  zw ró c ić  u -  
wagę na czynn ik  d ru g i, a m ia no w ic ie  na zapew nienie  
na leżytych  w a ru n k ó w  p racy  cz ło w ie kow i obsługujące­
m u urządzenie t j .  w  ty m  p rzyp ad ku  dźw ig  po rto w y.

N ie  ulega w ą tp liw ośc i, że praca dźw igowego w y m a ­
ga bardzo znacznego skup ien ia  uw ag i oraz natężenia  
w zro ku  za przebieg iem  ładunku , od stopnia nasilen ia  
obserw ac ji i  uw ag i w  znacznej m ierze zależy bezpie­
czeństwo p racy  oraz bezaw aryjność. Celem u ła tw ie n ia  
w yk o n y w a n ia  p racy  na leży dźw igow em u zapew nić  
odpow iedn ie  w a ru n k i obsług i urządzeń. W  ja k im  
stopn iu  techniczne w ym agan ia  obsług i urządzeń są 
zw iązane z zapew nien iem  na leży tych  w a ru n k ó w  obsłu­
g i m ożna ja sk ra w o  uzm ysłow ić  sobie p o rów nyw u jąc  
p ie rw o tn y  samochód z końca ubiegłego stu lec ia  z no­
woczesnym. P ie rw szy ro z w ija ją c  szybkość do 50 km / 
godz. w y s ta w ia ł k ie row cę na dz ia łan ie  w a ru n k ó w  a t­
m osferycznych, obsługa zaś urządzeń k ie row n iczych  
w ym aga ła  znacznego w y s iłk u  i  by ła  dość skom p liko ­
wana; oczyw iście że w  ta k ic h  w a run kach  n ie  było  
m o ż liw y m  osiągnięcie obecnych szybkości w  is tn ie ją ­
cym  natężen iu ru ch u  i  d ługości p rzebyw anych  tras. 
To też n ic  dziwnego, że współczesny samochód sp ro ­
wadza trudność k ie row a n ia  je d yn ie  do nieznacznych  
ruchów  rą k  i  nóg, że usuwa do m in im u m  zmęczenie 
dostosow ując m ię k k ie  siedzenie kszta łtem  i  rozm ia ra ­
m i do in d y w id u a ln y c h  po trzeb organ izm u, a urządze­
n iom  k ie ro w n iczym  nada jąc ksz ta łt na js łuszn ie jszy  
i  dostosowany do an a to m ii człow ieka.

Na polepszenie w a ru n k ó w  w y ko n yw a n ia  p racy  przez 
dźw igow ych  sk łada się szereg czynn ików  dotyczących  
usta len ia  pew nych  zasad budow y ka b in  i  ich  urządzeń.

Przede w szys tk im  trzeba zapew nić na leżytą  k lim a ­
tyzację  pomieszczenia. W  ty m  celu kab ina  pow inna  
być odpow iedn io  izo low ana aby p rom ien ie  słoneczne 
nie po w odow a ły  nadm iernego nagrzew an ia  ja k  ró w ­
nież, aby w  okresie m rozów  n ie  opadała zb y tn io  tem ­
p e ra tu ra  w nętrza . D odatkow o w  okresie upa łów  p o w i­
n ien być czynny w e n ty la to r pow odu jący p rzew iew , 
zaś w  okresie z im ow ym  odpow iedn ie e lektryczne  
g rz e jn ik i

N astępnie na leży opracować odpow iedn io nastaw ia ­
ne siedzenie, k tó re  um o ż liw ia ło b y  jego regu lac ję  w  
zależności od w y m ia ró w  c ia ła  poszczególnych dźw igo­
w ych  ja k  rów n ie ż  zapew n iłoby w ygodną pozycję  sie­
dzącą z oparc iem  i  by ło  ta k  umieszczone, żeby dźw igo­
w y  bez po trzeby w staw an ia  m ia ł ła tw ość m a n ip u lo w a ­
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n ia  peda łam i i  le w a ra m i oraz aby m ia ł pe łną w idocz­
ność po la  obsługi.

S praw a pe łn e j w idoczności łączy się z zagadnieniem  
k o n s tru k c ji kab in y  dźw igowego oraz um ieszczenia w  
n ie j ok ien  pozw a la jących  na ja k  na jw iększą  w idocz­
ność na po le obsługi. Należy rów n ież  zaopatrzyć dźw ig  
w odpow iedn ie szkła , i  daszki p rzeciw odb laskow e. D la  
zw iększenia zasięgu w idoczności by łob y  celowe zao­
patrzenie w ys ięgn icy  w  nastaw ne lu s te rko  (podobne 
do stosowanych w  samochodach) u ła tw iło b y  to d ź w i­
gowem u m a n ip u la c ję  z hak iem  w e w n ą trz  lu k u  sta tku . 
Odnośnie p o ry  nocne j na leży n ie  ty lk o  zaopatrzyć k a ­
binę w  odpow iedn ie  ośw ie tlen ie  a w ysięgn icę  w  re ­
f le k to r, ale rów n ież  opracować na leżytą  sieć p u n k tó w  
sta łych  ośw ie tla jących  ram p y i  nabrzeże oraz stoso­
w anie  re fle k to ró w  do lu k u  i  po k ładu  s ta tku  zasila­
nych p rądem  z lądu  gdyż zdarza ją  się p rz y p a d k i n ie - 
fu n kc jo n o w a n ia  (zepsucie, oszczędność) źród ła  p rądu  
na s ta tku .

Celem  polepszenia w a ru n k ó w  zd ro w o tn ych  ja k  ró w ­
nież zw iększen ia bezpieczeństwa ru ch u  należy od izo lo­

wać kab inę  dźw igowego od m aszynow n i (w ib rr.c ja , 
szum maszyn).

Ze w zg lędów  h ig ien icznych  p o w in n y  być w  kab in ie  
odpow iedn ie urządzenia do m yc ia  rą k  oraz in s ta la c ja  
um o ż liw ia jąca  oddawanie m oczu bez po trzeby scho­
dzenia na dół.

S pec ja lnym  zagadnieniem  je s t spraw a d ra b inek  
i  dojść do kab iny , k tó re  p o w in n y  być wszędzie n a le ­
życie zabezpieczone aby p rzy  w sze lk ich  w arunkach  
atm osfe rycznych u m o ż liw ić  obsłudze bezpieczny do­
stęp do urządzeń i  in s ta la c ji oraz aby zapew nić bez­
pieczny dostęp do ka b in y  bez w zg lędu na położenie  
dźw igu.

Dostosowanie budow y ka b in  i  dźw igu  n ie  ty lk o  do 
w ym agań w y n ik a ją c y c h  z przeznaczenia technicznego  
urządzenia, ale także do potrzeb obsługującego je  
cz łow ieka  zw iększy znacznie stop ień bezpieczeństwa 
pracy dźw igu. Z  d ru g ie j s trony  polepszy w a ru n k i p ra ­
cy pod w zględem  h ig ie n icznym  p rzyczyn ia jąc  się w  ten 
sposób do usunięc ia  zmęczenia i  znużenia, do z m n ie j­
szenia w y s iłk u  dźw igowego, a zatem  po zw o li na z w ię k ­
szenie w yd a jn ośc i p racy i  zm nie jszenie ilo śc i a w a rii.

R e c e n z j e

„G IG JE N A  I  S A N IT A U J A “ czerwiec N r  6

R. A. Ute. —  „H is topa to log iczne  zm iany  zachodzące 
w  p łucach p rzy  dośw iadcza lnym  zap y la n iu  cem entem “ .

A u to r  s tw ie rdza , na  podstaw ie  p rzeg lądu p iśm ien n ic ­
tw a, tyczącego się szkod liw ego oddz ia ływ an ia  p y łu  ce­
m entowego na u s tró j lu d z k i, że b ra k  je s t p racy, k tó ra  
by  w y ś w ie tliła , ja k ie  zm iany  h is topa to log iczne zacho­
dzą w  p łucach, pod w p ły w e m  w dycha n ia  p y łu  cemen­
towego.

B ada jący sprawę p y lic y  cem entow ej na  ogół sk ło nn i 
są uznać nieznaczną ty lk o  szkod liw ość w dycha n ia  p y ­
łu  cementowego. U czeni radzieccy A . W iszn iew sk ij, 
D. Jab łokow , K . Juszkiew icz, p rz y  badan iu  p ra cow ­
n ik ó w  przem ys łu  cementowego, s tw ie rd z ili,  że p y lic a  
cem entow a ro z w ija  się u  n ich  p o w o li, a przebieg je j 
je s t d o b ro tliw y .

In n i badacze —  J. H auzner i  A . P otapow  s tw ie rd z ili 
ty lk o  szkod liw e  dz ia łan ie  p y łu  cem entowego na  błonę 
śluzową nosa i  gó rnych  dróg oddechowych.

Badacze radzieccy (W iszn iew sk ij i  in n i)  uw aża ją, że 
praca w  przem yśle cem entow ym  stosunkow o k o rzys t­
n ie  w p ły w a  na przebieg g ru ź licy . A u to rz y  zagran iczn i 
tw ie ruzą , że u  p racu jących  p rzy  cemencie g ru ź lica  p łuc  
w ys tępu je  bardzo rzadko, a n ie k tó rz y  na w e t radzą 
g ru ź lik o m  pracow ać w  przem yśle cem entow ym , u w a ­
żając, że w dychan ie  pyru  cem entowego w p ły n ie  lecz­
niczo na is tn ie ją c y  proces g ruź liczy . P rzy  sekc ji z w ło k  
osób zm a rłych  na g ruź licę , k tó re  w ie le  la t  p ra cow a ły  
w  cem entow niach L e rm an  s tw ie rd z ił za ledw ie  ś lady 
cem entu w  p łucach, a M o lie r  p rzy  sekcjach zm arłych  
p ra co w n ikó w  cem entow n i n ie  zna jd ow a ł w  p łucach  ce­
m en tu  wogóle.

W  celu usta len ia , ja k i w p ły w  p y ł cem entow y w y ­
w ie ra  na płuca, a u to r p rze p ro w ad z ił eksperym enta lne 
zapylan ie  23 k ró lik ó w . Z w ie rzę ta  zapylane b y ły  całą 
dobę. Stężenie p y łu  i  pow ie trza , w  k tó ry m  p rze b yw a ły

k r ó l ik i  przez ca ły ciąg dośw iadczalnego zapy lan ia  w y ­
nosiło  1000 m g w  1 m etrze  sześciennym. Dośw iadczalne 
zw ierzęta  b y ły  zab ijane  po 7 -iu , 14-u, 21, 30 dniach, 
po 1 m iesiącu i  15 dn iach, po 2 m iesiącach i  16 dn iach, 
po 2 m iesiącach i  21 dn iach, po 3 m iesiącach i  13 dniach,, 
po 4 m iesiącach i  po 4 m iesiącach i  12 dn iach, licząc 
od początku zapylan ia . *) 2 k r ó l ik i  poddawane b y ły  za­
p y la n iu  w  ciągu 4 m iesięcy i  19 d n i; 1 z n ic h  b y ł zab ity  
po dwóch, d ru g i po 4 m iesiącach po zakończeniu do­
świadczenia.

P łuca i  inne  w ew nę trzne  organa poddano dok ładne­
m u h is topa to log icznem u badaniu .

N a podstaw ie  ta k  p rzeprow adzonych badań, au to r 
u s ta lił,  że p y ł cem entu, w d ycha ny  w  dużym  stężeniu 
w  ciągu 4-ch i  w ięce j m iesięcy, n ie  w y w o ła ł w  płucach 
zm ian  an i zapalnych, an i sk le ro tycznych . P y ł ten  za­
trz y m u je  się w  p łucach, w ą tro b ie  i  śledzionie w  postaci 
p igm entu , zaw iera jącego z w ią z k i żelaza, k tó ry  je s t na ­
stępnie w yd a la n y  przez k is z k i i  n e rk i.

W y n ik i p rzytoczone j p racy  w ska zyw a ły  by  na do­
b ro tl iw y  przebieg p y lic y  cem entow ej. Z w ró c ić  je dn ak  
należy uwagę, że n ie  m ożna z całą pewnością, na  pod­
s taw ie  doświadczeń k ilkum ie s ię cznych  nad k ró lik a m i, 
s tw ie rd z ić ) że p y ł cem entow y ró w n ie  m a ło  je s t szkod­
l iw y  d la  lu dz i, p racu jących  w  py le  cem entow ym  przez 
d ług ie  la ta .

D. P. S i e n d i e r c h i n a  —  „A n a liz a  chem iczna  
lo tn ych  subs tanc ji pow sta jących  p rzy  te rm iczn e j ob­
róbce n ie k tó ry c h  postaci kauczuku  synte tycznego“ .

(Z C entra lnego N aukow o-B adaw czego In s ty tu tu  Sa­
n ita rnego  im . E rism ana).

S yn te tyczny kauczuk  je s t obecnie w y tw a rz a n y  w  po­
staci tiokauczuku , sew an itu  i  buny. W  pomieszczeniach,

* )  C hem iczny sk ład  cem entu je s t n a s tępu ją cy : CaO 62,42%, 
S i0 2 25,98% (w  postac i k rze m ia n ó w  A l  i  M g ), A l 20g 5,25% 
Fe20 3 4,6%. MgO 1,36% i  SiOg (k rze m ia n ) 0,95%.
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w  k tó ry c h  w y tw a rz a n y  je s t kauczuk, w  p o w ie trzu  zn a j­
d u ją  się substancje s iln ie  drażniące spo jów kę oka i  b ło ­
nę ś luzow ą nosa o w y ją tk o w o  p rz y k ry m  zapachu. S kład 
chem iczny ty c h  lo tn ych  subs tanc ji do tąd n ie  b y ł znany.

N a podstaw ie szczegółowych badań chem icznych po­
w ie trza  a u to r u s ta lił,  że lo tn e  substancje p rzy  p ro ­
d u k c ji t io ka uczu ku  sk ła da ją  się z organ icznych  zw iąz­
k ó w  s ia rk i (s u iiid y  i  d isu lń d y ), a p rzy  p ro d u k c ji sewa- 
n itu  zaw ie ra ją  w ęg low odo ry  ch lorow ane o w ysok im  
pu nkc ie  w rzen ia .

A . I .  L e w i n a  i  W.  B.  Ł a t u s z k i n a  —
„S a n ita rn e  w a ru n k i p ra cy  p rzy  szybkościow ym  skra ­
w a n iu “ .

(Z M oskiew skiego N aukow o-B adaw czego In s ty tu tu  
Ocnrony. P racy  WCSPS).

Szerokie stosowanie w  ZSRR szybkościowego sk ra ­
w an ia  s tw o rzy ło  d la  h ig ie n is tó w  p racy  nowe p ro b le ­
m y —  opracow an ia  m etody polepszenia h ig ien icznych  
w a ru n k ó w  p ra cy  i  zw iększen ia w yd a jn ośc i pracy. B a ­
dania szkod liw ośc i te j p ra cy  przeprow adzane b y ły  w  
la bo ra to ria ch , ja k  rów n ież  i  na te ren ie  pracy.

Z  p u n k tu  w idzen ia  h ig ie ny  p racy  na p ie rw szy  p lan  
tych  szkod liw ośc i w ysuw a  się pow staw an ie  p y łu  m e­
ta licznego i  zw iększenie pow staw an ia  w ió rk ó w , k tó re  
mogą powodow ać urazy.

W  la b o ra to ria ch  In s ty tu tu  i  la b o ra to r iu m  skraw an ia  
zakładow ym , ja k  rów n ież  w  w a ru n ka ch  p ro d u kcy jn ych  
badania do tyczy ły  że liw a , b rązu  i  s ta li p rzy  stosowaniu 
sześciu szybkości od 100 —  600 m /m in .

B adan ia  u s ta liły  przede w szys tk im , że w  m ia rę  
zw iększan ia ob ro tów  zaw artość p y łu  w  po w ie trzu  
w zrasta . U w idaczn ia  to  tab lica , z k tó re j w idać, że brąz 
p rzy  szybkości 100 m /m in . w y tw a rz a  7,8, a p rzy  600 
m /m in  —  64,0 m g/m 3; że liw o  p rzy  szybkości 100 m /m in  
—  7,5, a p rzy  300 m /m in  —  34,0 m g/m 3; s ta l p rzy  szyb­
kości 100 m /m in  —  2,0, a p rzy  600 m /m in  —  4 m g/m 3.

Z  danych tych  w y n ik a , że s ta l p rzy  sk ra w a n iu  szyb­
kośc iow ym  da je  m n ie j p y łu , n iż  brąz i  że liw o  i  że ilość 
p y łu  w zrasta  szybcie j, n iż  obro ty.

Stężenie p y łu  w  p o w ie trzu  ju ż  p rzy  szybkości 100 
m /m in  zb liża  się do g ra n ic  dopuszczalnych stężeń, a, 
poczynając od 200 m /m in  w zw yż, p rzekracza dopusz­
czalne stężenie. R ów nom ie rn ie  z w zrostem  ilo śc i ob ję­
tościowej p y łu  p o w ie trza  w zrasta  rów n ie ż  liczba  p y ł­
ków . P y ł ten  je s t wysoce dyspersy jny . Chem iczny skład 
p y łu  zależy od rod za ju  obrabianego m a te ria łu ; m ożliw e 
je s t je d n a k  w y tw a rz a n ie  się p y łu  m eta low ego z do­
m ieszkam i substanc ji tru ją c y c h , ' ja k :  m angan, be ry l, 
o łów , an tym on i  inne . N asuwa się tedy  konieczność 
stosowania skutecznych m ie jscow ych  urządzeń odpy­
la jących .

C h a ra k te r i  k s z ta łt w ió rk ó w , po w sta jących  p rzy  szyb­
kośc iow ym  sk ra w a n iu  są różne. P rzy  sk ra w a n iu  brązu 
i że liw a  w y tw a rz a ją  się w ió rk i od la tu jące  w  kszta łcie 
p ły te k , k tó re  p rzy  szybszych ob ro tach p rz y jm u ją  ksz ta łt 
ig ie ł. S ta l na tom ia s t da je  w ió rk i w  kszta łc ie  taśmy. 
W ió rk i o d la tu ją  w  stronę tokarza , a że m a ją  tem pera­
tu rę  do 600° i  w yże j, mogą n ie  ty lk o  uszkodzić, ale 
i  sparzyć.

O d la tu jące  w ió rk i zasypują szybko m ie jsce robocze 
i  o b ra b ia rk i, obn iża jąc dokładność pracy, wobec czego 
w ió rk i te m uszą być  sprzątane. D la  u ła tw ie n ia  sprzą­

tan ia  w ió rk ó w  A . F. W łasow  skons truow a ł przyrząd, 
k tó ry  chw y ta  w ió rk i i  k ie ru je  je  do k o ry tk a  pod to ­
ka rką . P rzyrząd  ten  w  użyc iu  okazał się bardzo p ra k ­
tyczny ; obniża on bardzo znacznie zapylenie , szczególnie 
p rzy  szybkich  obrotach. O bniżać może stężenie p y łu  
w  1/5 części, usuw a jąc jednocześnie niebezpieczeństwo 
oparzenia i  u razu  przez od la tu jące  w ió rk i.

P rzy  szczegółowym  ob liczan iu  ilo śc i p y łk ó w  w  po ­
w ie trzu , okazało się, że p rzy  użyc iu  tego p rzyrządu  
liczba ic h  w p raw d z ie  obniża się, ale w  s topn iu  znacz­
n ie  m n ie jszym , n iż  ilość ob ję tośc iow ą p y łu . Św iadczy 
to, że p rzy rzą d  A . F. W łasowa chw y ta  g łó w n ie  w iększe 
cząsteczki w ió rk ó w , n ie  za trzym u jąc  bardzo drobnych. 
W obec powyższego, d la  zm nie jszenia stężenia p y łu  w  
po w ie trzu , na leży zastosować prócz p rzyrzą du  W łasowa 
rów n ież  w y c ią g i m ie jscow e.

S. A . N i e s m i e j a n o w  —• ,, N arada w  sp ra ­
w ie  w a lk i p rze c iw ko  zanieczyszczaniu z b io rn ik ó w  w ód  
śc iekam i p rze m ys ło w ym i“ .

P rzedm io tem  m ię d zym in is te ria ln e j na rady  reso rtów  
przem ysłow ych , k tó ra  m ia ła  m ie jsce w  dn iach  30— 31 
m arca  1951 r. p rz y  W G SI, b y ło  p rzedysku tow an ie  spo­
sobów ogran iczen ia zanieczyszczania z b io rn ik ó w  w ody 
śc iekam i p rzem ys łow ym i. W ygłoszono 17 re fe ra tó w
0 bardzo c iekaw e j treśc i, k tó re  podaw a ły  sposoby ogra­
n iczan ia  do m o ż liw ych  g ran ic  zanieczyszczania w ód 
śc iekam i p rzem ys łow ym i. Jedynym  dotychczas stoso­
w a nym  sposobem b y ło  oczyszczanie śc ieków  przed 
spuszczeniem ic h  do rzek  i  in n y c h  wód. Sposoby, ja k ie  
stosowano, b y ły  bardzo skom p likow ane  i  kosztowne
1 n ie  zawsze skuteczne.

Zadem onstrow ane na k o n fe re n c ji m a te r ia ły  p rzeko- 
n y w u ją , że przez rac jo n a ln ą  zam ianę m etod p ro d u k c ji, 
przez zam ianę surowców , przez zapobieganie stra tom  
p ro d u k c y jn y m , przez re c y rk u la c ję  w ody zuży te j itd . 
w  bardzo w ie lu  p rzypadkach  m ożna osiągnąć bardzo 
znaczne zm nie jszenie zanieczyszczeń c h e m ik a lii ście­
k ó w  p rzem ysłow ych , a na w e t n ie k ie d y  zupe łn ie  za­
nieczyszczenia z likw id o w a ć . Ś rodk i, używ arie  w  ty m  
celu, ja k  w y k a z a li pre legenci, n ie  ty lk o  n ie  podnoszą 
kosztów  p ro d u k c ji,  a na w e t w  w ie lu  razach o b n i­
ża ją  koszt w łasny , przyczem  o trzym yw a no  p ro d u k ty  
wyższej jakośc i, i  w a ru n k i h ig ien iczne p racy  pop ra ­
w ia ły  się.

Inż . N. S. Rozenkranc (N aukow y In s ty tu t  N aw o­
zów  Sztucznych i  Ś rodków  O wadobójczych) zako m un i­
k o w a ł o now e j m etodzie w y tw a rz a n ia  ś ro d kw  ow ado­
bójczych. Przez rozpuszczanie arszeniku w  kw asie  azo­
to w ym , zam iast w  ługach, u n ik n ą ł p ra w ie  ca łkow ic ie  
spuszczania ścieków , zaw ie ra jących  arszenik, po lepszył 
rów n ież  ga tunek ś rodków  ow adobójczych, przyczem  
sam proces okazał się dużo bezpieczniejszy. N a leży 
podkreś lić , że p rzy  poprzedn ie j m etodzie zak łady, w y ­
tw arza jące  ś ro d k i owadobójcze, w y rzu ca ły  do rz e k i w  
ciągu doby ton y  a rszen iku  i  zanieczyszczały rzekę na 
w ie le  k ilo m e tró w  w  dół. Stosowane uprzedn ie  sposoby 
oczyszczania śc ieków  b y ły  bardzo skom p likow ane i  b a r­
dzo kosztowne.

S tarszy Inż . D. L . M a rg o lin  op isa ł m o d y fika c ję  m e­
tod y  p ro d u ko w a n ia  superfosfatu , dz ięk i k tó re j został 
w yzyska ny  z n a jd u ją cy  się w  ściekach kw as s ia rkow y  
do p ro d u k c ji. W  ten  sposób zapobieżno s tra tom  i  z l i ­
kw id o w a n o  zanieczyszczanie rz e k i ściekam i.
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L. A . M az in  (C e n tra ln y  N a uko w y  In s ty tu t  P a p ie rn i­
czy) i  W . N. K ło p o w  (P aństw ow y In s ty tu t  P rzem ysłu  
Papierniczego) z a ko m u n iko w a li o środkach, dz ięk i k tó ­
ry m  m ożna bardzo znacznie zm nie jszyć ilość w ód  ście­
kow ych , ja k  rów n ież  zanieczyszczenia ic h  w  fa b ryka ch  
celulozy.

In n i znów  badacze poda li, że po w tó rn e  w yzysk iw an ie  
w ody w  roszarn iaeh ln u , ja k  rów n ież  p rzy  p rzem yw a­
n iu  szerści pozw o lą  z lik w id o w a ć  zanieczyszczania ście­
k a m i p rze m ys łow ym i oko licznych  wód.

Podane m etody i  sposoby u n ie szkod liw ian ia  ścieków 
przem ysłow ych  częściowo ju ż  opracowane, częściowo 
p ro jek tow ane , są ty lk o  p rz y k ła d a m i rac jona lnego  po­
dejścia p rzeds ięb io rs tw  p rzem ysłow ych  do zagadnie­
n ia  un ie szkod liw ien ia  ścieków  przem ysłow ych.

K o n fe re n c ja  pow zię ła  uchw a łę  p o d trzym yw a n ia  i  roz­
w ija n ia  in ic ja ty w y  p ra c o w n ik ó w  M in is te rs tw a  P rze­
m ys łu  Chemicznego w  k ie ru n k u  op racow yw an ia  i  sto­
sowania w  p ra k tyce  u n ie szkod liw ian ia  śc ieków  prze­
m ysłow ych , odprowadzanycia de rzek  i  in n y c h  w odo - 
zb iorów .

ifk l
D r Aleksander Nauman, kierow nik Oddziału Reha­

b ilitac ji Instytutu  Gruźlicy, „Zatrudnienie osób do­
tkniętych gruźlicą płuc“, „Przegląd Zagadnień Socjal­
nych“ N r  1 (4). L ipiec-Sierpień 1951 r.

Tem atem  p racy  je s t p ro b lem  u p ro d u k ty w n ie n ia  
osób, d o tkn ię tych  g ru ź licą  p łuc . W aga tego p rob lem u 
u w y p u k la  się szczególnie w  dobie obecnej i  p racą tą 
n ie w ą tp liw ie  za in te resu je  się p rzem ysł w  zw iązku 
z p lanem  6 - le tn im  i  z og rom nym  tem pem  up rzem y­
s ła w ia n ia  k ra ju .

A u to r  na postaw ione sobie zasadnicze py ta n ie : „C zy  
należy uważać, że cho ry  p rze w le k le  na g ruź licę  lub  
ozdrow ien iec po g ru ź licy  po w in ie n  być w yk re ś lo n y  
przez dłuższy okres czasu (do 5 -c iu  la t) z szeregu lu dz i 
pracy, pozostawać w  s ta łym  leczeniu i  un ika ć  w sze l­
kiego w y s iłk u ?  Czy to da gw aranc ję  trw a łego  ulecze­
nia? Czy będzie pożyteczne d la  chorego? Czy wogóle  
będzie m ożliwe? Z  ca łym  przekonan iem  odpow iadam y  
na te p y ta n ia  k ró tk im  „n ie “ .

Z a tru d n ia n ie  g ru ź lik ó w , podnosząc ic h  samopoczucie 
je s t je d n ym  z w a ru n k ó w  p o w ro tu  ic h  do zd ro w ia  i  jes t 
jednocześnie spraw ą w łączen ia  się do p ro d u k c ji dużej 
liczby  p ra cow n ikó w . L iczba  osób d o tkn ię tych  procesem 
g ru ź liczym  w ed ług  ob liczeń au to ra  w yn os i w  p rz y b li­
żeniu w  Polsce oko ło  260 tysięcy. Po od liczen iu  tych, 
k tó rz y  u m ie ra ją  i  tych , k tó rz y  bez leczenia samo­
is tn ie  przychodzą do zdrow ia , a u to r usta la  liczbę osób, 
w ym aga jących  leczenia na ponad 100 tys ięcy osób. Są 
to c i g ru ź licy , k tó rz y  mogą być z a tru d n ie n i zawodowo, 
oczyw iście, p rzy  pracach odpow iedn io  d la  n ic h  dobra­
nych  i  w  dobrych  h ig ien icznych  w a run kach  p ra cy ; na­
leży się, oczyw iście, liczyć  z m n ie jszą ich  w ydo lnośc ią  
w ys iłkow ą .

A u to r  rozważa trudn ośc i p rob lem u, ja k im  je s t um ie ­
szczenie g ru ź lik ó w  w  is tn ie ją cych  zakładach pracy 
i  tw ie rd z i, że m uszą być  zachowane ta k ie  ś rod k i ostroż­
ności, żeby p rzydz ie lona  im  praca n ie  w s trzym yw a ła  
procesu leczenia i  n ie  zaostrza ła is tn ie ją cych  zm ian 
chorobow ych w  p łucach. Jest rów n ież  w ażnym  w a ru n ­
k iem  ic h  z a tru d n ia n ia  zachow anie środków  ostrożności 
zapobiegających zakażan iu w spó łtow arzyszy pracy.

„P ie rw szym  założeniem  w  p ro b lem ie  u p ro d u k ty w n ie ­
n ia  in w a lid ó w , do tkn ię tych  g ru ź licą  p łuc  będzie ścisła  
w spółp raca le ka rza -sp ec ja lis ty  chorób p łucnych  ( f t i -  
z ja try )  t  in s tru k to ra m i sam odzie lnych re fe ra tó w  p ro -  
d u k ly w iz a c ji in w a lid ó w .

Zadan iem  lekarza będzie dop ilnow an ie  aby obcią­
żenie w y s iłk ie m  n ie  p rzypad ło  na okres szerzenia się, 
rozs ian ia  lu b  postępującego rozpadu zm ian  chorobo­
w ych . S tany zachw ian ia  rów now ag i, n ie w y ró w n a n ia  
w  przebiegu w a lk i m iędzy zarazkiem  a ustro jem , uważa  
się za stany w ym aga jące bezwzględnego po w strzym a- 

. n ia  się chorego od p racy  i  sk ie row an ia  go na leczenie 
do zak ładu  leczniczego.

Zadan iem  in s tru k to ra  (wespół z lekarzem ) będzie 
p iln e  śledzenie, aby za trud n ien ie  ozdrow ieńca po g ruź­
lic y  lu b  p rze w le k le  chorego n ie  spowodow ało po no w ­
nego uczynn ien ia  zm ian, n ie  w yw o ła ło  ponownego na ­
w ro tu  choroby, n ie  zachw ia ło  rów now ag i, osiągnię te j 
w  w y n ik u  leczenia. W  w iększości w yp ad ków  będzie 
to kw estia  w łaściw ego us taw ien ia  danego chorego lub  
ozdrow ieńca w  p racy, oraz, w  zw iązku  z ty m  zapew ­
n ien ia  m u  odpow iedn ich  w a ru n kó w  b y tu  (żyw ien ia ) 
m ieszkan ia)“ .

M ów iąc  o zajęciach n ie  w skazanych d la  chorych 
i  ozdrow ieńców , au to r poda je:

„Z n a m y  ju ż  dziś szereg p rzyczyn , k tó re  s p rzy ja ją  
pow staw an iu , a szczególnie n a w ro to m  choroby. U sta­
w odaw stw o radzieck ie , n a jb a rd z ie j postępowe w  św ię­
cie na odc inku  zw a lczan ia  g ru ź licy , w y ra źn ie  zakazuje  
za trud n ian ia  cho rych  i  ozdrow ieńców  po g ru ź licy  w  za­
wodach po łączonych z pracą, w ym aga jącą  dużego w y ­
s iłk u  fizycznego, w  kurzu , pa rach } py le  i  gazach, w  
atm osferze na d m ie rn e j w ilg o c i, w  w a run kach  n a d m ie r­
nego przegrzania , w  nocy, pod ziem ią. P raca połączona  
z n ie re g u la rn ym  tryo e m  życia  (w y jazdy), in tensyw na  
praca k ie row n icza , p raca zw iązana z a tu g o irw a iy rn  lub  
m ocnym  nasłonecznieniem , rów n ież  uznana byc m usi 
za n iew łaśc iw ą  tan  d la  chorego, ja k  d la  ozdrow ieńca.

P ow ołana p rzy  naszym  M in is te rs tw ie  Z d ro w ia  ko ­
m is ja  m ię dzym in is te ria ln a  d la  spraw  za trud n ien ia  cho­
rych  na g ruz łicę ) opracow ała i  p rzy ję ta  w yka z  zajęć 
oraz zaw oaów n ie  w skazanych d la  cnorych  i  ozd row ień ­
ców. tcazdy in s tru k to r  do spraw  za tru d n ia n ia  in w a li­
dów na tle  g ru ź licy  'p o w in ie n  w yka z  ta k i posiadać 
i  zgruosza znać.

Rozdzia ł, p. t. „K la s y fik a c ja  cho rych  na g ru ź licę  ze 
w zg lędu na m ożliw ość ich  za tru d n ie n ia '', poda je 5 g ru p  
k lasy  lu tu ją c y c h  w szystk ie  osoby ze zm ianam i g ru ź li­
czym i p iu c  pod ką te m  w idzen ia  m ożliw ośc i ic h  z a tru d ­
n ien ia .

Z  tych  g ru p  je d yn ie  g rupa  5-a —  czynna g ru ź lica  — 
zw a ln ia  cz łow ieka  ca łkow ic ie  od pracy. Z a liczen i do 
pozostałych 4-ch g ru p  są zdo ln i do pracy. A  m ia n o w i­
cie: G rupa  4-a chorzy p rzew lek le , stale p rą tk u ją c y , 
m ogą być z a tru d n ie n i w  w a ru n ka ch  pew ne j iz o la c ji; 
g rupa  3 —  chorzy p rze w le k le  o d o b rym  stan ie ogó lnym  
ze zm ianam i u s ta b ilizow an ym i, k tó rz y  chcą i  mogą p ra ­
cować, s tanow ią  je d n a k  niebezpieczeństwo d la  otocze­
n ia ; chorzy c i muszą być o ty m  pouczeni; grupa 2 — 
ozdrow ieńcy, ju ż  n ie  z a ra ź liw i d la  otoczenia, mogą 
pracow ać w  zd row ych  w a run kach , w ym a ga ją  je dn ak  
o p ie k i; g rupa  1 —  ozd row ieńcy ze zm ianam i w  p łucach 
ca łkow ic ie  w y g o jo n y m i —  m ogą pracow ać; je że li będą
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otoczeni opieką, n ie  g roz i im  n a w ró t choroby. G rupa 
0 —  m a ją  je dyn ie  b liz n y  po zagojonym  procesie g ruź­
liczym .

Do tych  g ru p  zalicza le ka rz  specja lis ta  p rzychodn i 
p rzec iw g ruź licze j i  w yd a je  orzeczenie o stan ie zd ro ­
w ia . To samo tyczyć się będzie zak ładów  leczniczych, 
k tó re  w yp isu ją c  chorych, orzekać m ają , do ja k ie j g ru ­
py  re h a b ilita c y jn e j na leży k w a lif ik o w a ć  chorych.

In s tru k to r  p rzygo tow an ia  do p racy in w a lid ó w  m usi 
ogóln ie  o rien tow ać się w  ty m  podzia le i  odpow iedn io 
do orzeczenia lekarsk iego k ie row ać chorego.

K ie ro w a n ie  cho rych  i  ozdrow ieńców  do odpow ied­
n ie j d la  n ich  p racy w  zakładach p racy n a tra fia  na 
bardzo duże trudn ośc i z uw ag i na w ie lk ą  liczbę zaw o­
dów, a jeszcze w iększą —  s tanow isk pracy.

„W  Z w ią zku  R adzieckim  p ro b lem  ten zosta ł szczegó­
łow o przepracow any przez naukow ców -fachow ców  w  
dziedzin ie za trud n ien ia  in w a lid ó w  i  chorych p rze w le ­
kle . Specja lne zb io row e w ydan ie  prac na tem at le ka r-  
sko -n au kow e j oceny p racy  (W raczebno -trudaw a ja  E ks­
pertyza) s tanow i źród ło  głęboko p rzem yślanych i  p ra k ­
tyczn ie  w yp rób ow a nych  m etod. P ozw ala ją  one na t r a f ­
ne orzeczenia przez lekarza p rzyda tnośc i in w a lid y  do 
danego za trudn ien ia . W  zakresie g ru ź licy  zbiorowe  
dzieło, poświęcone „E ksp e rtyz ie “ , da je  le ka rzo w i jasne 
w ska zów k i w  szeregu tab lic . W  odnies ien iu  zaś do usta­
b ilizo w a nych  procesów chorobow ych, ja ko  p rze c iw ­
wskazane uznaje:

a) znaczny w y s iłe k  fizyczny,

b) n iesp rzy ja jące  c z y n n ik i k lim a tyczne

c) dz ia łan ie  substanc ji toksycznych broncho- i  p u l-  
m onotropow ych  (na leżałoby podać po po lsku  —  sub­
s tan c ji tru ją c y c h  oddz ia łu jących  na oskrze la i płuca),

d) n ieunorm ow any dzień p racy  (rozum ieć na leży nie 
dostosowany do no rm  obow iązu jących),

e) pracę nocną“ .

„Szczegółowe w yka zy  różnego rod za ju  zajęć w  róż­
nych  przem ysłach, dołączone do „W ra cze b n o -tru d a w o j 
E kspe rtyzy“ , pozw a la ją  zgrubsza okreś lić  odnośnie za­
jęć w  p ro d u k c ji:

a) jak iego  one w ym a ga ją  w ys iłku ?  (s ta ły  —  n iesta ły ; 
znaczny —  u m ia rko w a n y  —  nieznaczny  ■— nieco),

b) w  ja k ic h  w a run kach  a tm osfe rycznych się odby­
wają?

c) czy w ym a ga ją  p racy stojąco czy siedząco za zm ia ­
n a m i m ie jsca w zg lędnie naw e t przew ażnie siedząc lub  
półleżąc?“

W  dzia łach, za ty tu ło w a n ych  „Sposób urządzania 
chorych i  uzd row ieńców  w  p ra cy “  i  R ealizacja  p la ­
nu p rz y w ró c iła  g ru ź lik o m  możności czynnego ży ­
cia zawodowego“  zaw arte  są w skazów ki, co należy 
m ieć na uwadze p rzy  p rzyd z ie lan iu  cho rym  lu b  ozdro­
w ieńcom  poszczególnych stanow isk pracy.

A u to r  m ó w i o p ra cy  lże jszej i  u ła tw io n e j, o pracy 
skróconej, o przesun ięc iu  godzin pracy, p racy stopnio­
w ane j co do ilo śc i i  rod za ju  i  o zak ładach j „w  k tó rych  
chory  ju ż  p ra cu jący  m óg łby pozostawać w  pe rm anent­
n e j obserw ac ji i  gdzie praca by łaby  dozowana w edług  
m ożliw ośc i z oceną re a k c ji u s tro ju  na w y s iłe k “ . T a­

kich. zak ładów  je d n a k  u  nas n ie  ma. N a tom iast „ u  nas 
zarządzono te rap ię  za jęc iow ą na teren ie zak ładów  lecz­
n iczych dla  osób, do tkn ię tych  g ruź licą  w  ro k u  ub ieg­
ły m “ .

Przesuw anie g ru ź lik ó w  do p racy  lże jszej lu b  skraca­
n ie  godzin p racy n ie  ty lk o  nasunie k ie ro w n ic tw u  zak ła ­
du p racy  trudn ośc i ale jednocześnie zm n ie jszy zaro­
bek a co za ty m  idz ie  —  poziom  życia i  odżyw ian ia  
g ru ź lik a  obn iży się.

W  Z w ią z k u  R adzieckim  w  razie obniżenia zarobków  
w sku te k  przesun ięcia do p racy  lże jszej, gorzej p ła tne j, 
różn ica  w y ró w n y w a n a  je s t z funduszów  ubezpieczenia 
socjalnego w  okresie 2 m iesięcy a w ra z ie  dalszej po­
trzeby  w y ró w n y w a n ie  przez 3 m iesiące ze skarbu  pa ń ­
stw a przez fo rm a ln e  zaliczenie tych  cho rych  do in w a ­
lid ó w  I I I  g rupy.

U  nas podobnej ustaw y, k tó ra  by  reg u low a ła  w y ró w ­
nyw an ie  p łac w sku te k  przesunięcia przez lekarza  p ra ­
cow n ika  ze w zg lędu na zd row ie  do zajęć gorzej p ła t­
nych  —  niem a,

Jak  p o w in ie n  być przeprow adzany nadzór le k a rs k i 
nad zdrow iem  pracującego i  nad w a ru n k a m i h ig ien icz ­
n y m i pracy?

A u to r  p roponu je  pow o łan ie  w zorem  radz ieck im  do 
życ ia  „k o m is ji urządzenia p ra cy “ , k tó ra b y  łącznie 
z f t iz ja t rą  odw iedza ła poszczególne zak łady p racy co 
p rzyczyn iło by  się n ie w ą tp liw ie  do rzeczowego zapozna­
n ia  się z fa k ty c z n y m i w a ru n k a m i w y s iłk u  ozdrow ieńca 
i  p o zw o liłoby  na w prow adzen ie  is to tn ych  u lg  w  ok re ­
sie po san a to ry jn ym  d la  osób k tó re  będą tego po trzebo­
w a ły . Zam ierzone i  zap ro jektow ane przez M in is te rs tw o  
Z d ro w ia  pó łsana to ria  na te ren ie  zak ładów  p racy zna­
kom ic ie  u ła tw ia ją  na leżytą  op iekę ; kon tynuo w a n ie  le ­
czenia i  ścisłą obserw ację ozdrow ieńców .

A u to r  w yp ow iad a  się za tw orzen iem  specja lnych od­
dz ia łó w  p racy  oraz os ied li cho rych  z w a rsz ta ta m i p racy 
na m ie jscu, aczko lw iek  zdaje sobie sprawę z trudnośc i 
re a liz a c ji ta k ic h  p lan ów

O m aw iana praca wszechstronnie u jm u je  prob lem  
p ro d u k ty w iż a c ji g ru ź lik ó w  od s trony  le ka rsk ie j, n iem a 
na tom iast o p in ii zw iązków  zaw odow ych i  zarządów 
przem ysłów , k tó rz y  będą je dn ak  m u s ie li •— w  raz ie  rea­
liz a c ji ty c h  p la n ó w  —  przezwyciężać trudnośc i orga­
n izacy jn e  na te ren ie  pracy. G łos tych  czynn ikó w  bę­
dzie m ia ł ogrom ne znaczenie w  doniosłe j spraw ie 
u p ro d u k ty w n ie n ia  chorych i  ozdrow ieńców  g ru ź likó w .

Na końcu  p racy  zamieszczono d la  o r ie n ta c ji p rzy  
ocenie poszczególnych zajęć dw a w yka zy : 1 — prac nie  
w skazanych, a 2 -g i •—• prac dozw olonych d la  chorych 
i  ozd row ieńców  po g ru ź lic y  p łuc. W ykazy  te opraco­
w ane zosta ły  —  ja k  podaje au to r —  przez kom is ję  m ię ­
d z ym in is te ria ln ą  p rzy  M in is te rs tw ie  Z d ro w ia  d la  spraw  
za tru d n ia n ia  chorych na gruźlicę .

W ykazy  te w zbudza ją  poważne zastrzeżenia dlatego, 
że p rzy  u k ła d a n iu  ich  n ie  zastosowano wskazań, k tó re  
a u to r poda ł w  swej pracy.

W ykaz zajęć n ie  w skazanych op iera się g łów n ie  na 
w ykazach  p rac w zb ron ion ych  m łodocianym  i  kob ie tom , 
obecnie ju ż  n iea k tu a ln ych , k tó re  n ie  mogą być w  żad­
ne j m ie rze dosłow nie stosowane do g ru ź likó w .

Uderza ją szczególnie p ierw sze p u n k ty , m ianow ic ie : 
p u n k t 1) „ ro b o ty  w  tem pera tu rze  s ta łe j: a) w  pom ie­
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szczeniach o w ilgo tn ośc i w zg lędne j do 50%, w  tem pe­
ra tu rze  pow yże j 32°, b) w  pom ieszczeniach o w ilg o t­
ności w zg lędne j, przekracza jące j 50%, w  tem pe ra tu ­
rze pow yże j 25°“ .

W y n ik a  w yra źn ie  z tego, że g ru ź lik  może pracow ać 
ju ż  p rzy  tem pera tu rze  32°, aczko lw iek  au to r w  swej 
p racy podaje, że g ru ź lic y  mogą pracow ać je d yn ie  w  
tem peraturze poko jow e j.

P u n k t 3) —  „O bsługa urządzeń i  naczyń pod ciśn ie­
n iem  pow yże j 0,5 a tm osfe r nadc iśn ien ia “ .

N adciśn ien ie  w  naczyniach zam kn ię tych  n iem a żad­
nego w p ły w u  na zd ro w ie  obs ługu jących je. M łodoc ia ­
nym  praca ta  je s t w zb ron iona  ze w zg lędu na bezpie­
czeństwo, a n ie  na zdrow ie .

P u n k t 4) „obsługa k o t łó w  pa row ych  i  ic h  urządzeń 
doda tkow ych , z w y ją tk ie m  rob ó t p rzy  czyszczeniu 
k o tłó w  och łodzonych“ .

Praca p rzy  czyszczeniu k o tłó w  ostudzonych w y m a ­
ga wchodzenia do ko tła , odbyw a się w  po zyc ji uciąż­
liw e j i  p rzy  znacznym  zapylen iu .

W ykaz zajęć dozw olonych w zbudza zastrzeżenie in ­
nego rodza ju . Jest on op a rty  na źród łach radz ieck ich  
p raw dopodobn ie  na w ykazach  do „W ra czeb no -tru da - 
w o j eksp e rtizy “ . B io rąc  je dn ak  pod uwagę bardzo w y ­
soki poziom  przodu jące j te c h n ik i radz ieck ie j i  w yso k i 
poziom  och rony zd ro w ia  pracu jących , k tó ry  w ciąż je ­
szcze je s t podnoszony przez prace licznych  in s ty tu tó w  
H igieny p racy i  chorób zaw odow ych —  w yka zy  ra ­

,,Pomiary pól widzenia jako

ochron

Pod ty m  ty tu łe m  d r  med. J. B ies iek ie rska  w y g ło s i­

ła  w  ram ach K o n fe re n c ji sprawozdaw czej k ie ro w n ik ó w  

dz ia łó w  i  Zakładów  C IO P — odczyt, ilu s tru ją c  go lic z ­

n y m i przezroczam i.

W  zakresie m e to d yk i badań re fe re n tka  p rz y ję ła  na­

stępujące założenia: a) badania b y ły  prowadzone w  

m o ż liw ie  je dn akow ych  w a run kach , b) badany b y ł t y l ­

ko  jeden osobn ik o cechach w z ro k u  przecię tnych. B a­

dan ia  b y ły  dokonyw ane w  P o radn i Z aw odow ej p rzy  

U rzędzie Z a tru d n ie n ia ; sprzętu ochronnego do badań 

dosta rczy ł Z ak ła d  O chron O sob istych C IOP. W  sumie 

w yko n a ła  re fe re n tka  oko ło 300 po m ia ró w  na 31 w zo­

rach  ochron w zroku .

O pracow anie  w y n ik ó w  badań zostało dokonane przez 

d r  B ies iek ie rską  w  tem p ie  przyspieszonym , pewne po­

p ra w k i będą w ięc  konieczne.

Jeśli chodzi o w n io s k i z p o m ia ró w  i  badań dokona­

nych  przez re fe re n tkę , to s tw ie rdza  ona, że w iększość 

badanych ochron w z ro ku  w yka za ła  znaczne o g ra n i-

dz ieck ie  n ie  mogą jeszcze u  nas być dosłow nie stoso­
wane, są ty lk o  w skazów kam i o r ie n ta c y jn y m i.

Prace, k tó re  w  w a run kach  radz ieck ich  są ta k  zabez­
pieczone, że n ie  p rzeds taw ia ją  niebezpieczeństwa d la  
p racow n ika , u  nas —  n ies te ty  —  zabezpieczenie ic h  
n ie  sto i jeszcze na ty m  poziom ie; dlatego też n ie k tó re  
prace zamieszczone, ja k o  dozwolone d la  g ru ź likó w , 
u nas do czasu w łaściw ego zabezpieczenia ich , muszą 
być wzbron ione.

D la  p rz y k ła d u  p rzytoczyć m ożna p u n k t 2) „Ś lusarz 
w odoc iągow y“  —  praca ta  naraża go na za truc ie  o ło ­
w iem , w sku te k  używ an ia  m in ii,  ja k  rów n ież  w y m a ­
ga dużych w y s iłk ó w . Z w róc ić  na leży uwagę, że au to r 
w  p racy swej ju ż  w y m ie n ił prace ślusarza wodociągo­
wego, ja k o  p rz y k ła d  p racy szkod liw e j.

W  rozdzia le  A . „B u d o w n ic tw o “ , p u n k t 1 i  20, zezwa­
la ją  g ru ź liko m  na pracę p rzy  spaw aniu  gazem i  lu ­
k ie m ; prace te w  naszych w a run kach  powszechnie u w a ­
żane są za prace ciężkie i  szkod liw e d la  zdrow ia .

W obec powyższego uw ażam y, że w yka zy  te p o w in n y  
być przepracowane w  opa rc iu  o op in ię  fachow ców  
z terenu, pow o łanych  przez w łaśc iw e  d la  każdej ga łę­
z i Z G Z Z  i  CZ P rzem ysłów .

Na zakończenie podkreś lić  na leży, że p rob lem  ta k  
skom p liko w a ny  i  w ażny, ja k  w prow adzen ie  do zak ła ­
dów  p racy cho rych  i  ozd row ieńców  po g ru ź licy , może 
być opracow any je d yn ie  przez le ka rzy  f t iz ia tró w  łącz­
n ie  z fachow cam i z poszczególnych zawodów.

d r H. H um m el

badania wstępne nad typami 

w zroku ”

czenia wspólnego po la w idzen ia ; wobec tego, że pew ­

ne ty p y  ochron ja k  na p rzyk ła d  o k u la ry  ty p u  „S u v a l“  

n ie  odpow iada ją  z p u n k tu  w idzen ia  m edycyny —  w y ­

m ogom, s taw ianym  tego rod za ju  ochronom  w zroku , 

na leża łoby w ye lim in o w a ć  je  z użycia. W  in n y c h  na ­

leża łoby dokonać pew nych  zm ian  w  k o n s tru k c ji. 

W  szczególności, znaczna część badanych o k u la ró w  m a 

z b y t szerokie rozstaw ien ie  szybek, co w p ły w a  u je m ­

n ie  na w ie lkość wspólnego po la  w idzen ia . B y ło b y  po­

żądane połączenie szkie ł k o re k c y jn y c h  z och ronam i 

w z ro ku ; do tyczy to przede w szys tk im  p ra co w n ikó w  

po czterdziestce (starow zrocznych). W skazany je s t też 

dobór in d y w id u a ln y  ochron w zroku .

R ezu lta tem  obecnie p rzeprow adzonych badań bę­

dzie w skazanie k o n s tru k to ro m  o k u la ró w  och ronnych 

konieczności zw rócen ia  uw ag i na w ie lko ść  wspólnego 

po la  w idzen ia  w  now ych  modelach.

M. K .
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